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Spotkanie to ma być pierw-
szym z cyklu spotkań pod 
wspólnym tytułem „Legiono-
wo naszych marzeń. Stwórz-
my je razem”. Jest realizacja 
jednego z punktów programu 
wyborczego nowego pre-
zydenta miasta. Spotkania 
z mieszkańcami mają być oka-
zją do rozmowy o bieżących 
potrzebach Legionowa oraz 
o pomysłach na jego rozwój. 
O tematach poszczególnych 
spotkań mają decydować sa-
mi mieszkańcy. Na stronie 

internetowej urzędu miasta 
pojawiła się specjalna ankieta, 
którą mogą wypełnić miesz-
kańcy, z propozycjami tema-
tów poszczególnych spotkań. 

Wśród propozycji są m.in. 
takie zagadnienia jak: ład 
przestrzenny (miejscowy plan 
zagospodarowania przestrzen-
nego), inwestycje, remonty, 
odpady, ochrona środowiska, 
oświata oraz kultura

Link do ankiety: https://
legionowo.pl/ankiety/index.
php/647947?lang=pl WD

LEGIONOWO. Jak stworzyć miasto naszych marzeń

Otwarte spotkanie prezydenta z mieszkańcami
W czwartek 23 maja o godz. 18.00, w sali widowiskowej 
legionowskiego ratusza, odbędzie się otwarte spotkanie 
prezydenta Bogdana Kiełbasińskiego z mieszkańcami

W ubiegłym tygodniu, za-
świadczenie potwierdzające 
uzyskanie tego zaszczytne-
go tytułu, zostało wręczone 
Filipowi przez ks. dyrektora 
Krzysztofa Pawlukowskie-
go. Zdobyty tytuł nie tylko 
przynosi ogromną satysfak-
cję, ale również konkretne 

przywileje, w tym uzyska-
nie dodatkowych 7 punktów 
podczas rekrutacji do szkoły 
ponadpodstawowej. Serdecz-
nie gratulujemy Filipowi 
sukcesu i życzymy dalszej 
motywacji do rozwijania 
swoich talentów.

Krzesisław Korycki

Sukcesy spod salezjańskich 
skrzydeł...
Uczeń Salezjańskiej Szkoły Podstawowej, 

Filip Gałązka z klasy 8a, zdobył tytuł 

�nalisty konkursu przedmiotowego 

z matematyki, organizowanego przez 

Mazowieckiego Kuratora Oświaty 

w Warszawie w roku szkolnym 2023/2024.

Zmiany w kursowaniu 
pociągów na stacji 
Warszawa Zachodnia
Przebudowa i modernizacja stacji Warszawa Zachodnia 
oraz prace torowe na linii otwockiej wpłynęły na zmiany 
w kursowaniu pociągów Od niedzieli, 19 maja. Zmiany 
dotyczą głównie linii S3 oraz S4/S40.

Pasażerowie planujący podróż tymi liniami powinni uważ-
nie sprawdzać rozkłady jazdy przed wyruszeniem.

Linia S3:
Ostatni pociąg z Warszawy Gdańskiej w kierunku Legio-

nowa Piasków (w dni robocze) oraz z Radzymina (w dni po-
wszednie) zakończy bieg na stacji Warszawa Gdańska.

Wprowadzone zostaną minutowe przesunięcia czasów od-
jazdów poszczególnych pociągów na tej linii.

Linie S4/S40:
W dni wolne od pracy ostatni pociąg linii S4 z Piaseczna 

do Legionowa odjedzie o 22:21, a następny o 23:10 zakoń-
czy bieg na przystanku Warszawa Rakowiec. Ostatni pociąg 
w kierunku przeciwnym z Warszawy Gdańskiej odjedzie 
o 00:12.

W dni powszednie ostatni pociąg z Piaseczna do Zegrza 
Południowego również odjedzie o 22:21. Dwa kolejne pocią-
gi, linii S40, o godz. 22:52 i 23:12, skończą bieg na przystan-
ku Warszawa Rakowiec.

Ostatnie pociągi na trasie z Zegrza Południowego do Pia-
seczna odjadą odpowiednio o 21:15, 22:15 i 23:15, z czego dwa 
ostatnie będą miały skrócone trasy.                    K. Korycki

Policjanci z legionowskiej 
drogówki zatrzymali 
kierowcę Porsche, który 
miał prowadzić pod 
wpływem alkoholu. 
Okazała się, że był 
trzeźwy, ale od 2 lat nie 
miał prawa jazdy i był 
poszukiwany przez sąd

Dyżurny legionowskiej 
komendy otrzymał zgłosze-
nie o poruszającym się drogą 

krajową 61 Porsche, którego 
kierowca miał być nietrzeźwy. 
Po zatrzymaniu okazało się, że 
36 letni mężczyzna jest trzeź-
wy. Jednak podczas weryfika-
cji danych mężczyzny w sys-
temach policyjnych okazało 
się, że stracił on uprawnienia 
do kierowania pojazdami me-
chanicznymi ponad dwa lata 
temu. Co więcej, mężczyzna 
był poszukiwany przez sąd. 
Sąd Rejonowy w Wyszko-
wie wydał bowiem dwa na-
kazy doprowadzenia go do 

zakładu karnego w związku 
z popełnionymi przestęp-
stwami, w tym oszustwem 
oraz zaniechaniem obowiązku 
alimentacyjnego.

Na podstawie tych zarzutów 
sąd skazał warszawiaka na 
ponad roczny pobyt w więzie-
niu. Po zakończeniu kontroli 
drogowej, mężczyzna został 
natychmiast przewieziony do 
zakładu karnego, gdzie spędzi 
najbliższe miesiące.

KK

Kierowca Porsche był poszukiwany

kOmENTARZ DO CODZIENNOŚCI

Dziki spadek, czyli kto 
będzie odstrzałowym

Nowy Prezydent Legionowa otrzymał po poprzedniku 
nie tylko urząd wraz z instytucjami i spółkami, ale również 
dziki spadek, z którym będzie musiał się uporać.

Zryte trawniki i stada dzików spacerujące po Legionowie 
na trwałe wpisały się w krajobraz miasta. Ze względu na wy-
rządzane szkody i potencjalne zagrożenie dla mieszkańców, 
spora część z nich słusznie domagała się przepędzenia zwie-
rząt do lasu, tam gdzie powinno być ich miejsce. Jednak dzi-
ków przyzwyczajonych do spożywania posiłków złożonych 
z supermarketowych resztek nikt nie zapędzi już w chaszcze, 
aby szukały tam żołędzi i pędraków. 

Gdyby istniało dzicze prawo krwi to już miałyby legio-
nowskie obywatelstwo, gdyż wiele z nich prawdziwego lasu 
nie widziało. Niestety ich los ze względu na Afrykański Po-
mór Świń jest przesądzony. Prawo zakazuje przenosin. Dzik 
odłowiony musi zostać uśmiercony. Za dziczyznę w mieście 
odpowiada prezydent.

W poprzedniej kadencji ten przykry obowiązek od strony 
biurokratycznej, zapewne na rozkaz, jak każdy trudny temat, 
wziął na siebie jeden z jego zastępców. Znany z „wrażliwości 
i gołębiego serca” prezydent Smogorzewski był bliższy raczej 
aktowi łaski, dlatego odstrzałowym uczynił zastępcę.

Należy podejrzewać, że prezydent Kiełbasiński nie poprosi 
o taką przysługę pani Szczepłek. Czy wystarczy mu męstwa, 
aby wziąć na siebie ciężar dziczego wyroku, czy też pój-
dzie w ślady swego poprzednika i grając wrażliwca poprosi 
o krwawy podpis Mirosława Grabowskiego? 

Losu dzików to nie zmieni, ale wiele powie o nowym wło-
darzu miasta.

Tymczasem my mieszkańcy, nie dokarmiajmy dzików, bo jak 
pokazuje rzeczywistość, przysługa to dla nich niedźwiedzia.

Zbyszek Małecki

eprasa.pl 5c94e74c13
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Pierwszą 

zastępczynią 

Prezydenta Miasta 

Legionowo została 

Anna Szczepłek, 

która będzie 

odpowiadać m.in. za 

oświatę, kulturę oraz 

sport. Natomiast 

drugim zastępcą 

odpowiedzialnym 

m.in. za inwestycje, 

planowanie 

przestrzenne, 

gospodarkę: 

komunalną 

i nieruchomości 

został Mirosław 

Grabowski

W dniu 17 maja opubliko-
wano dwa zarządzenia Pre-
zydenta Miasta Legionowo 
dotyczące powołania zastęp-
ców. Rozpoczną oni pracą od 
poniedziałku, 20 maja 2024 r. 
Warunki ich pracy oraz wyna-
grodzenie zostaną określone 
odrębnym dokumentem.

I zastępczyni prezydenta
Anna Szczepłek na stano-

wisku I zastępcy Prezydenta 
Miasta Legionowo zastąpiła 
Piotra Zadrożnego. Do zakre-
su jej obowiązków będzie na-
leżeć: nadzorowanie miejskiej 
oświaty, żłobka, Miejskiego 
Ośrodka Kultury, Miejskiej 
Biblioteki Publicznej, Mu-
zeum Historycznego w Legio-
nowie oraz Areny Legionowo. 
Będzie nadzorowała także 
Wydział Edukacji, Referat 
Informatyki, Referat Kultu-
ry i Współpracy oraz Referat 
Lokalowy/

Anna Szczepłek jest absol-
wentką Uniwersytetu Marii 
Curie-Skłodowskiej w Lubli-
nie, gdzie uzyskała dyplom 
magistra wychowania pla-
stycznego. Ukończyła także 
studia podyplomowe w za-
kresie Medioznawstwa i Za-
rządzania Informacją na Wy-
dziale Nauk Ekonomicznych 

SGGW w Warszawie. Przez 
10 lat z sukcesem zarządzała 
rodzinną spółką. Ma doświad-
czenie pracy w samorządzie 
oraz w międzynarodowych 
korporacjach i spółkach z za-
granicznym kapitałem, w tym 
dziesięć lat na stanowiskach 
kierowniczych. Jest aktywist-
ką, od lat działa w zarządzie 
Legionowskiego Stowarzysze-
nia Promocji Samorządności 
Nasze Miasto Nasze Sprawy. 

II zastępca prezydenta
Mirosław Grabowski jako 

II zastępca Prezydenta Miasta 
będzie nadzorował miejskie 
inwestycje oraz należące do 
miasta spółki z ograniczoną 
odpowiedzialnością: KZB, 
PEC, PEC, PWK. Będzie tak-
że nadzorował merytorycznie: 
Wydział Inwestycji, Wydział 
Gospodarki Nieruchomo-
ściami, Wydział Gospodarki 
Komunalnej, Referat Zamó-
wień Publicznych, Referat 
Planowania Przestrzennego, 
Referat Ochrony Środowiska, 
Referat Strategii i Funduszy 
Zewnętrznych.

Mirosław Grabowski 
ukończył studia na kierunku 
administracja w specjalności 
administracja bezpieczeństwa 
publicznego w Wyższej Szkole 

Administracyjno-Społecznej 
i uzyskał tytuł magistra ad-
ministracji. Całe swoje życie 
zawodowe poświęcił służbie 
wojskowej oraz pracy w sek-
torze zdrowotnym.

Podczas ponad 20-letniej 
służby wojskowej pracował 
w obszarze logistyki i zaopa-
trzenia uczestnicząc min. w za-
kupach sprzętu i wyposażenia 
medycznego. Dbał również 
o właściwe funkcjonowanie 

infrastruktury medycznej. 
W trakcie swojej służby woj-
skowej ukończył kurs spado-
chronowy i uzyskał odznakę 
skoczka spadochronowego.

Ostatnie piętnaście lat to 
praca w dużej placówce me-
dycznej, gdzie odpowiadał za 
proces kontraktowania oraz 
sprawował nadzór nad reali-
zacją finansową umowy z Na-
rodowym Funduszem Zdrowia 
(NFZ) na świadczenie usług 
zdrowotnych. Odbył wiele kur-
sów i szkoleń, w tym z zakresu 
europejskiego rozporządzenia 
o ochronie danych osobowych 
(RODO), audytu systemu za-
rządzania jakością, controllin-
gu oraz zarządzania ryzykiem 
w działalności leczniczej.

Od 2017 roku, pełnił funk-
cję radnego rady miasta Le-
gionowo, gdzie aktywnie 
uczestniczył

w pracach komisji budżetu 
i finansów, rozwoju miasta, 
oświaty, kultury i sportu, 
a także komisji zdrowia, bez-
pieczeństwa i spraw społecz-
nych. Jego skuteczność i zaan-
gażowanie zostały docenione 
przez wyborców, co zaowo-
cowało uzyskaniem mandatu 
radnego na kadencję 2024-
2029 w ostatnich wyborach 
samorządowych.

Wojciech Dobrowolski

LEGIONOWO. Nowi zastępcy prezydenta

Prezydent Kiełbasiński powołał 
swoich zastępców: Annę Szczepłek 

Do dramatycznego zdarze-
nia doszło w samym centrum 
Legionowa 2 maja br. Przed 
godz. 10. 68-letni pan Jan 
udał się do apteki przy ul. So-
wińskiego po lekarstwa. Nie 
mógł sobie jednak poradzić 
realizacją recept i dlatego za-
dzwonił do syna po pomoc. 

Przejechał po nodze
Z relacji mężczyzny wynika, 

że czekając na przyjazd syna, 

zajął dla niego miejsce parkin-
gowe przed apteką. Właśnie 
na to miejsce chciał jednak 
wjechać kierowca czarnego 
Mercedesa. Według pana Ja-
na, kierowca czarnej limuzyny 
nie przejął się tym, że bloko-
wał on wjazd, tylko dodał ga-
zu i przejechał mu po nodze. 
Gdy pan Jan znalazł się pod 
samochodem, wtedy kierow-
ca cofnął przejeżdżając po no-
dze jeszcze raz.

Zdaniem pana Jana, przed 
większymi obrażeniami 
uchronił go ciężki, skórza-
ny but. Samochód prze-
jechał bowiem po kostce. 
Cała noga została pokiere-
szowana. Od buta oderwa-
ła się podeszwa, a opona 
samochodu wyrwała dziurę 
w spodniach. 

Sprawa umorzona?
Na miejsce przy pomocy 

telefonu alarmowego 112 
wezwano policję. Przyje-
chała także karetka pogoto-
wia, która zawiozła poszko-
dowanego na ostry dyżur 
do szpitala w Wołominie. 

Pomimo upływu prawie  
3 tygodni, pan Jan ma w dal-
szym ciągu opuchniętą i po-
siniaczoną nogę oraz pro-
blemy z chodzeniem. Bierze 
także cały czas środki prze-
ciwbólowe. Dlatego zdziwiła 
go informacja, że policja uka-
rała kierowcę czarnego Mer-
cedesa mandatem za niepra-
widłowy skręt i już umorzyła 
postępowanie w tej sprawie. 

Prokuratura  
ustala przebieg

Z ustaleń redakcji wynika 
jednak, że sprawą zajęła się 
prokuratura. Norbert Woliński, 
Rzecznik Prasowy Prokuratury 

Okręgowej Warszawa-Praga 
w Warszawie, w odpowiedzi 
na nasze pytania, poinformo-
wał że toczy się w tej sprawie 
postępowanie sprawdzają-
ce w kierunku czynu, który 
wstępnie zakwali�kowano 
z art. 157 par. 1 k.k. (naruszenie 

czynności narządu ciała lub 
rozstrój zdrowia, inny niż ciężki 
uszczerbek na zdrowiu). A tak-
że , iż obecnie trwają czynności 
zmierzające do ustalenia prze-
biegu zdarzenia. 

Do sprawy będziemy wra-
cać.                W. Dobrowolski

LEGIONOWO. Piesi i kierowcy

Mężczyzna rozjechany w centrum Legionowa?

Na SYGNaLE

LEGIONOWO.  

Złodziej zatrzymany
Kryminalni z legionowskiej komendy we wtorek 
14 maja br. zatrzymali 29-latka, rozpoznanego 
jako sprawca serii kradzieży. Grozi mu kara do 5 lat 
pozbawienia wolności

Policjanci patrolujący ulice centrum miasta rozpoznali 
mężczyznę, którego wizerunek był im znany z poprzed-
nich poszukiwań związanych z kradzieżami w Jabłonnie 
i Legionowie. W przeszłości sprawca ukradł pieniądze, bi-
żuterię, elektronarzędzia, bezprzewodowe słuchawki oraz 
dokumenty. Funkcjonariusze szybko potwierdzili jego toż-
samość i dokonali zatrzymania. 29-latkowi grozi mu kara do 
5 lat pozbawienia wolności.

WIELISZEW.  Znęcał się 
nad konkubiną
W czwartek 16 maja br. wieliszewscy policjanci 
zatrzymali 36-letniego mieszkańca gminy, który 
wszczął awanturę ze swoją konkubiną oraz zabrał 
jej pieniądze

Policjanci przyjęli zawiadomienie o przemocy domowej. 
Okazało się, że 36-letni partner pokrzywdzonej od kilku 
miesięcy znęcał się nad nią psychicznie i �zycznie. Kobieta 
twierdziła, iż była obrażana, wyśmiewana, szarpana i bita 
po twarzy. Agresywne zachowanie partnera zmuszało ją do 
nocowania poza domem. Ponadto mężczyzna miał ukraść 
pokrzywdzonej pieniądze.

36-latek usłyszał zarzuty kradzieży oraz znęcania się nad 
osobą najbliższą. Zastosowanjo wobec niego środek zapo-
biegawczy w postaci dozoru policyjnego oraz zakazu zbli-
żania się i kontaktowania z pokrzywdzoną. Za popełnione 
przestępstwa grozi mu kara 5 lat pozbawienia wolności.

K.K.

WIELISZEW

Włamywacze, 
hodowcy marihuany
Policji z Wieliszewa zatrzymali dwóch mężczyzn, 
którzy włamali się do gminnego sklepu. Podczas 
przeszukania znaleziono u nich nie tylko skradziony 
towar ale także plantację marihuany

Policjantom z Wieliszewa udało się zidenty�kować i za-
trzymać sprawców włamania do gminnego sklepu. Podczas 
przeszukania posesji oprócz skradzionego ze sklepu towa-
ru, znaleziono również namiot, gdzie były uprawiane ko-
nopie. Mężczyźni usłyszeli zarzuty kradzieży z włamaniem 
oraz uprawy konopi mogących dostarczyć znaczną ilość 
substancji odurzających. Sąd, na wniosek prokuratora, zde-
cydował o tymczasowym aresztowaniu podejrzanych na 
okres 3 miesięcy. Za popełnione przestępstwa grozi im kara 
do 10 lat pozbawienia wolności. Śledztwo nadal prowadzi 
Prokuratura Rejonowa w Legionowie.                                   K.K

Czarny Mercedes przejechał po nodze starszego, 
niepełnosprawnego mężczyzny. Do zdarzenia doszło 
w czwartek 2 maja br. przed apteką „Gemini” przy ul. 
Sowińskiego. Starszy mężczyzna został przewieziony 
karetką do szpitala

i Mirosława Grabowskiego

eprasa.pl 5c94e74c13



w w w.jarmark24.pljarmark mazowiecki nr 21 21 - 27 maja 20244 maZOWSZE

m a Z O W i E c k a  k r O n i k a  k r y m i n a l n a

LEGIONOWO. 
Zatrzymali 
włamywaczy  
po 2 godz

Dzięki skutecznym działaniom 
legionowskich kryminalnych w nie-
spełna dwie godziny po zgłoszeniu 
włamania do mieszkania ustalono 
i zatrzymano dwóch mężczyzn po-
dejrzanych o to przestępstwo. Na 
wniosek Prokuratury Rejonowej 
w Legionowie wobec 54 i 38-latka 
Sąd zastosował tymczasowe aresz-
ty. Przestępstwo kradzieży z wła-
maniem zagrożone jest karą do 10 
lat pozbawiania wolności

Natychmiast po zgłoszeniu włama-

nia do jednego z mieszkań w Legiono-

wie, miejscowi policjanci rozpoczęli 
intensywne ustalenia w tej sprawie. 
Szybkie działania operacyjne zaowo-

cowały wytypowaniem i ustaleniem 
miejsca pobytu podejrzanych męż-

czyzn. W niespełna dwie godziny 
od zgłoszenia włamania policjanci, 
na terenie Warszawy, zatrzymali 54 
i 38-latka oraz odzyskali skradzione-

go z mieszkania laptopa o wartości 
ponad 4000 złotych.

W toku dalszych czynności le-

gionowscy śledczy zabrali materiał 
dowodowy, który pozwolił na przed-

stawienie zatrzymanym zarzutu 
dokonania kradzieży z włamaniem. 
Prokurator nadzorujący czynności 
w tym postępowaniu wystąpił do 
sądu z wnioskiem o tymczasowe 
aresztowanie obu mężczyzn. Sąd 
Rejonowy w Legionowie przychylił 
się do wniosku prokuratury i teraz 
mieszkańcy Warszawy najbliższe 3 
miesiące spędzą za kartkami. Czyn, 
którego dopuścili się mężczyźni za-

grożony jest kara do 10 lat pozbawie-

nia wolności.

PUŁTUSK.  
Za whisky pobił 
ochroniarza

Nastolatek który ukradł w skle-
pie alkohol wartości prawie 200 
złotych, a następnie uderzył 
ochroniarza, został zatrzymany. 
Policjanci przypominają, że jeśli 
sprawca kradzieży, w celu utrzy-
mania się w posiadaniu zabranej 
rzeczy, bezpośrednio po dokonaniu 
kradzieży, używa przemocy, odpo-
wiada za przestępstwo kradzieży 
rozbójniczej. Podejrzanemu grozi 
za to kara do 10 lat pozbawienia 
wolności

Do zdarzenia doszło w jednym 
z pułtuskich supermarketów. 19-
latek ukradł w sklepie alkohol. Kie-

dy, został ujęty przez ochroniarza, 
próbował uciec, używając przy tym 
przemocy. Na miejsce wezwano po-

licjantów z Komendy Powiatowej 
Policji w Pułtusku. Sprawca kra-

dzieży rozbójniczej został zatrzy-

many i osadzony w areszcie. Młody 

pułtuszczanin usłyszał już zarzut 
z art. 281 kodeksu karnego. Odpowie 
za dokonanie kradzieży rozbójniczej. 
Grozi mu za to kara do 10 lat pozba-

wienia wolności.

LEGIONOWO.  
15 razy włamał się 
na konto

Do 10 lat pozbawienia wolności 
grozi 54-latkowi, który przywłasz-
czył pozostawioną na ławce saszet-
kę z dokumentami i kartami, a na-
stępnie jedna z nich płacił za zaku-
py. Śledczy ustalili, że mężczyzna 
użył jej piętnaście razy

Legionowscy kryminalni ustalili 
podejrzanego o przywłaszczenie sa-

szetki męskiej, w której znajdowały 
się dokumenty oraz karty bankoma-

towe. Z relacji zgłaszającego wyni-
kało, że pozostawił ja na ławce przed 
dworcem PKP w Legionowie. Następ-

nie z banku dostał informację o wy-

płatach pieniędzy, co świadczyło, że 
ktoś używa jednej z kart. Kryminalni 
zajmujący się sprawą ustalili, że przy-

właszczona kartą robi drobne zakupy 
54-latek. Pomocne w ustaleniach by-

ło nagranie z monitoringu jednego 
ze sklepów w mieście. Mężczyzna 
został zatrzymany przez kryminal-
nych w kolejnej placówce handlowej, 
gdzie znów próbował zrobić zakupy 

na koszt pokrzywdzonego. Zebrane 
przez śledczych dowody pozwoliły 
na przedstawienie 54-latkowi zarzu-

tów. Piętnaście dotyczyło kradzieży 
z włamaniem na konto bankowe, zaś 
jeden przywłaszczenia saszetki z do-

kumentami i kartami. Za te przestęp-

stwa grozi kara do 10 lat pozbawienia 
wolności.

POKRZYWNICA. 
Wykopał 
niewybuchy 

Rolnik przygotowując pole orne 
na okres wiosenny wykopał przed-
mioty przypominające pociski. 
Natychmiast po natrafieniu na 
niebezpieczne znaleziska zadzwo-
nił na policję. Do czasu przyjazdu 
saperów miejsce zabezpieczają 
dzielnicowi Posterunku Policji 
w Pokrzywnicy

Zgłoszenie o znalezionych podczas 
prac polowych na terenie miejscowo-

ści Pomocnia, pochodzących z czasów 
wojny niewybuchów, zostało przyję-

te dzisiaj przed południem. Dyżurny 
skierował na miejsce funkcjonariu-

sza grupy minersko-pirotechnicznej, 
który określił znaleziska jako pocisk 
artyleryjski, bomba lotnicza i granat 
moździerzowy. Policjanci przypo-

minają o niebezpieczeństwie utraty 
zdrowia, a nawet życia w przypadku 

nieostrożnego, nierozważnego dzia-

łania. Należy jedynie miejsce takie 
oznaczyć i powiadomić policjantów. 
Pod żadnym pozorem nie dotykać 
i nie przenosić w inne miejsca!

LEGIONOWO. 
Rozpoznali 
złodzieja na ulicy

W miniony wtorek funkcjona-
riusze z Wydziału Kryminalnego 
legionowskiej komendy zatrzyma-
li 29-latka. Mężczyzna ten został 
przez policjantów rozpoznany, 
jako sprawca kradzieży, których 
dopuścił się na terenie powiatu le-
gionowskiego. Teraz mężczyzna 
już nie uniknie odpowiedzialności 
za swoje czyny. Grozi mu nawet do 
5 lat więzienia

We wtorek kryminalni zauważyli 
na jednej z ulic w centrum miasta 
mężczyznę, który wydała im się zna-

joma. Szybko skojarzyli twarz męż-

czyzny z wizerunkiem podejrzanego 
o kradzieże, do których doszło we 
wrześniu i grudniu minionego roku 
na terenie Jabłonny i Legionowa. 
W skutek tych zdarzeń pokrzywdze-

ni utracili pieniądze, biżuterię, elek-

tronarzędzia, słuchawki bezprzewo-

dowe oraz dokumenty. Pokrzywdze-

ni łącznie straty oszacowali na blisko 
8000 złotych. Aby potwierdzić swoje 

przypuszczenia stróże prawa podjęli 
interwencję i wylegitymowali męż-

czyznę. Już po chwili byli pewni, 
że w ich ręce wpadł odpowiedzialny 
za te kradzieże 29-latek. Mężczyzna 
został zatrzymany i przewieziony 
do komendy. Jeszcze tego samego 
dnia śledczy przedstawili mu trzy 
zarzuty.

LEGIONOWSKI. 
Zamiast być 
pijanym, był 
poszukiwany

Policjanci z legionowskiej dro-
gówki zatrzymali do kontroli po-
rsche, którego kierowca według 
zgłoszenia obywatelskiego miał 
być pijany. Wprawdzie informa-
cja ta nie potwierdziła się, jednak 
mężczyzna miał coś na sumieniu. 
Był poszukiwany i nie miał upraw-
nień do kierowania pojazdami 
mechanicznymi

Dyżurny legionowskiej komendy 
otrzymał zgłoszenie, że drogą kra-

jową 61 przemieszcza się porsche, 
którego kierowca prawdopodobnie 
znajduje się pod wpływem alkoholu. 
Policjanci zatrzymali wskazany po-

jazd do kontroli. Badanie kierowcy 
nie wykazało żadnych nieprawidło-

wości- był trzeźwy. 
Po sprawdzeniu 36-latka w policyj-

nych systemach okazało się jednak, 
że mieszkaniec Warszawy mimo, iż 
jest trzeźwy to nie miał prawa wsia-

dać za kierownicę, gdyż ponad dwa 
lata temu stracił uprawnienia do kie-

rowania pojazdami mechanicznymi. 
To jednak nie był koniec kłopotów 
36-latka, bowiem był on poszuki-
wany. Sąd Rejonowy w Wyszkowie 
wydał dwa nakazy doprowadzenia 
mężczyzny do zakładu karnego. Za 
przestępstwa, których się dopuścił tj. 
oszustwo i zaniechanie obowiązku 
alimentacyjnego sąd skazał go na po-

nad roczny pobyt w więzieniu. 

WIELISZEW. Znęcał 
się nad partnerką 

Wieliszewscy policjanci zatrzy-
mali 36-latka. Mieszkaniec gmi-
ny wszczął awanturę z partnerką 
oraz zabrał kobiecie pieniądze. Po-
krzywdzona o swojej sytuacji po-
wiadomiła funkcjonariuszy i złoży-
ła zawiadomienie o przestępstwie. 
Mężczyzna już usłyszał zarzuty, 
a prokurator objął go policyjnym 
dozorem, zakazem zbliżania i kon-
taktowania się z partnerką

Policjanci przyjęli zawiadomienie 
o przemocy domowej, do której do-

chodziło w jednej z rodzin w gminie. 
Jak wynikało z przesłuchania po-

krzywdzonej, jej 36-letni partner od 
kilku miesięcy znęcał się nad kobietą 
zarówno psychicznie, jak i fizycznie. 
Pokrzywdzona był obrażana, wy-

śmiewana, szarpana, bita po twarzy. 
Agresja partnera zmuszała kobietę 
do nocowania poza domem. Po ko-

lejnej awanturze, do której doszło 
w minioną środę, kiedy to 36-latek 
ukradł pokrzywdzonej pieniądze, 
kobieta zdecydowała się o swojej 
sytuacji opowiedzieć śledczym i na-

stępnego dnia przyszła do komi-
sariatu. Jeszcze tego samego dnia 
mundurowi zatrzymali domowego 
agresora. Mężczyzna noc spędził 
w policyjnej celi. Następnego dnia 
36-latek usłyszał zarzuty kradzieży 
oraz znęcania się nad osobą najbliż-

szą. Na wniosek policjantów proku-

rator zastosował wobec mężczyzny 
wolnościowy środek zapobiegawczy 
w postaci dozoru policyjnego oraz 
zakaz zbliżania i kontaktowania się 
z pokrzywdzoną. Za popełnione 
przestępstwa może mu grozić kara 
nawet 5 lat pozbawienia wolności.

KPP: Legionowo
/ Nowy Dwór Maz.

/ Pułtusk
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Do Urzędu Miasta i Gminy 
Serock 10 kwietnia 2024 r. 
wpłynął wniosek o ustalenie 
lokalizacji inwestycji miesz-
kaniowej w trybie specustawy 
deweloperskiej. Inwestycja 
ma być realizowana pomiędzy 
ulicami Warszawską i 3-go 
Maja, na terenie działek nr 
24/24 i 24/26 obr. 14 oraz 24 
obr. 15. Ma ona polegać na 
budowę czterech budynków 
– trzech mieszkalnych wielo-
rodzinnych i jednego miesz-
kalnego wielorodzinnego 
z usługami oraz budowie drogi 
publicznej/ 

3-4 kondygnacje  
oraz droga publiczna

We wniosku firmy MAT-
THAUS SP. Z 0.0. S.K.A. mo-
żemy przeczytać, że wysokość 
zabudowy trzech budynków 
mieszkalnych wielorodzin-
nych to około 11.5 m, a liczba 
kondygnacji naziemnych ma 
wynieść 3 oraz 1 podziemną. 
Wysokość zabudowy budyn-
ku mieszkalnego wieloro-
dzinnego z częścią usługową 
to ok. 14.5 m: 4 kondygnacje 
nadziemne oraz 1 podziemna. 
Deweloper zaprojektował rów-
nież drogę publiczną zapew-
niającą obsługę komunikacyj-
ną bloków poprzez dojazd od 
ul. Warszawskiej i 3-go Maja. 

130 mieszkań
Na terenie deweloper pla-

nuje również budowę pla-
cu zabaw. Liczba miejsc 

parkingowych została okre-
ślona na 167 – 28 stanowisk 
postojowych na terenie pro-
jektowanej drogi publicznej, 
53 stanowiska postojowe na 
terenie projektowanej zabu-
dowy mieszkalnej w tym trzy 

dla osób niepełnosprawnych, 
86 stanowisk postojowych 
w czterech garażach pod-
ziemnych mieszczących się 
pod każdym z budynków. 
Liczba mieszkań ma wynieść 
130 – w tym:

– mieszkania jednopokojo-
we – 8

– mieszkania dwupokojowe 
– 111

– mieszkania trzypokojowe 
– 11

Paulina Nowicka

SEROCK. 130 mieszkania, droga publiczna i usługi

Cztery bloki między ulicą 3-go Maja 
a Warszawską w Serocku dzięki 
specustawie deweloperskiej?
Na działkach między ulicą 3-go Maja a Warszawską w Serocku �rma MATTHAUS 
SP. Z 0.0. S.K.A. planuje zbudować osiedlę składające się z 4 bloków ze 130 
mieszkaniami. W tym celu chce skorzystać z zapisów specustawy deweloperskiej

Fot. BiP Miasto i Gmina Serock

Przy ul. Kolejowej 

na III Parceli obok 

legionowskiej 

gazowni powstanie 

nowe osiedle 

szeregowców. 

Łącznie powstaną 

tam 4 budynki. 

Starostwo Powiatowe 

w Legionowie 

wydało pozwolenia 

na budowę inwestycji

Starostwo Powiatowe w Le-
gionowie 7 maja br. wydało 
pozwolenie na budowę czte-
rech budynków mieszkalnych 
jednorodzinnych dwulokalo-
wych w zabudowie szerego-
wej: B1, B2, B3, B4. Inwesty-
cja ma zostać zrealizowana 
na działce o pow. 1 tys. m2 
położonej przy ul. Kolejo-
wej na III Parceli, w pobliżu 
skrzyżowania z ulicą Szczy-
glą, obok legionowskiej ga-
zowni. Osiedle ma zbudować 
na budowę dwóch szeregow-
ców przy skrzyżowaniu ulic 
Targowej i Kamiennej na III 
Parceli w Legionowie.

Paulina Nowicka

LEGIONOWO. Dogęszczanie zabudowy 
szeregowcamiPrzy ul. Kolejowej powstanie 8 mieszkań

Szeregowce przy 
legionowskiej gazowni

JABŁONNA. Przetarg rozstrzygnięty, kiedy 
ruszą prace budowlane?

Rondo na 
skrzyżowaniu ulic 
Chotomowskiej 
i Paderewskiego
Na skrzyżowaniu ulicy Chotomowskiej 
i Paderewskiego ma powstać rondo. UG Jabłonna 
planuje również przedłużenie ul. Prostej na odcinku 
ponad kilometra. Koszt inwestycji wyniesie około 10 
mln zł. Inwestycja ma zostać zrealizowana w ciągu 
niecałych 9 miesięcy

Na budowę nowego ronda Urząd Gminy Jabłonna plano-
wał przeznaczyć 8,1 mln zł brutto. Inwestycja będzie do�-
nansowana z Rządowego Funduszu Polski Ład w wysokości 
kilku mln. zł. Złożone w przetargu wszystkie oferty przekra-
czały zaplanowany na realizację tego zadania budżet, ale 
ostatecznie władze gminy zdecydowały się dołożyć braku-
jących pieniędzy. Finalnie rondo zbuduje �rma FAL-BRUK na 
około 10 mln zł. Zadanie zostało podzielone na dwie części: 
pierwsza obejmie budowę nowej drogi z nawierzchnią bi-
tumiczną od ul. Prostej do skrzyżowania ul. Chotomowskiej 
i Paderewskiego na długości około 840 m. Budowa powyż-
szego odcinka obejmuje wykonanie jezdni bitumicznej 
o szerokości 5,50 m ograniczonej elementami oporujący-
mi na konstrukcji nośnej, wykonanie poboczy o szeroko-
ści 0,75m, wykonanie ścieżki pieszo rowerowej o szero-
kości 3,00m z betonu asfaltowego, wykonanie fragmentu 
chodnika o szerokości 3,00m z kostki betonowej, wykona-
nie zjazdów do posesji z kostki betonowej gr 8 cm o stałej 
szerokości 4,0m. Przy zjazdach zaprojektowano pobocza 
gruntowe o szerokości 0,75m, dla zjazdów w rejonie ścieżki 
pieszo-rowerowej nawierzchnia z kostki poza przebiegiem 
wspomnianej ścieżki, budowę kanału technologicznego, 
budowę kanalizacji deszczowej i budowę oświetlenia ulicz-
nego. Druga część to budowa ronda na skrzyżowaniu ulicy 
Chotomowskiej i Paderewskiego. Nowe rondo będzie po-
siadało średnicę zewnętrzną – 30m i średnicę wewnętrzną 
– 14 m. Łączna długość modernizowanego odcinka drogi 
wraz z rondem będzie wynosić około 1165 metrów.

Inwestycja zostanie zrealizowana w ciągu 255 dni od pod-
pisania umowy z wybraną �rmą.

Paulina Nowicka

Przy ul. Modlińskiej 
w Skierdach na terenie 
stacji kontroli pojazdów 
zaplanowano stację 
paliw. Postępowanie w tej 
sprawie toczy się obecnie 
w Starostwie Powiatowym

Do Starostwa Powiatowe-
go w Legionowie, 6 maja br. 
wpłynął wniosek o wydanie 
pozwolenia na budowę stacji 
paliw płynnych wraz z in-
frastrukturą. Obiekt ma po-
wstać na działce o pow. 4,2 
tys. m2, przy ul. Modlińskiej 

w Skierdach w gminie Jabłon-
na. Obecnie na nieruchomości 
znajduje się stacja kontroli 
pojazdów. Stacja paliw ma po-
wstać w jej sąsiedztwie, przy 
skrzyżowaniu ulic Modliń-
skiej i Puszczyka. Inwestorem 
jest właściciel stacji kontroli 
pojazdów.

Paulina Nowicka

JABŁONNA.SKIERDY. Rozbudowa stacji kontroli pojazdów

Nowa stacja paliw w Skierdach

LEGIONOWO. Trwa przetarg na kolejny etap 
remontu ogólniaka

Modernizacja 
klatek schodowych 
w „Konopie”
Starostwo Powiatowe w Legionowie nie zwalnia 
tempa z remontem „Konopa”. Oprócz remontu szatni 
organ prowadzący szkołę planuje przeprowadzić 
remont i odświeżenie klatek schodowych w Liceum 
Ogólnokształcącym im. Marii Konopnickiej 
w Legionowie. W ramach inwestycji zostanie 
wymienione oświetlenie korytarzy i klatek 
schodowych

Obecnie trwa przetarg na remont klatek schodowych 
w Liceum Ogólnokształcącym im. Marii Konopnickiej w Le-
gionowi. W udostępnionej dokumentacji przetargowej za-
pisano, że celem tego zadania jest remont klatek schodo-
wych poprzez wykonanie robót malarskich ścian i su�tów 
w budynku. W ramach powyższej inwestycji zostaną wyko-
nane m.in.:

– roboty malarskie ścian farbą zmywalną i su�tów farbą 
emulsyjną,

– roboty malarskie naświetli okiennych w korytarzach,
– roboty malarskie stalowych balustrad klatek schodo-

wych,
– wykonanie lamperii z tynku żywicznego mozaikowego,
– wymiana oświetlenia na klatkach schodowych i koryta-

rzach na energooszczędne w technologii LED (54 sztuki).
Przetarg kończy się 22 maja br. do godz. 12. Jeżeli prze-

targ uda się rozstrzygnąć zgodnie z planem, to umowa 
z wybraną �rmą powinna zostać podpisana do 20 czerwca 
br., a same prace powinny potrwać około dwóch miesięcy 
(maksymalnie 63 dni).

Paulina Nowicka

Całodobowy numer interwencyjny TiO

22 784 92 01
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Czy mogę cię 
o coś prosić?

Związki mają to do siebie, że są pełne tajemniczych 
znaków i zawirowań. Na przykład moja Jola mówi do 
mnie: „ty już w ogóle ze mną nie rozmawiasz” równie 
często jak „nie mam teraz czasu, gdybyś mi więcej poma-
gał, to moglibyśmy teraz porozmawiać”. To jeszcze nic 
– odpowiedział Solejuk – Jak moja mówi: „chciałabym 
cię prosić tylko o jedno”, to wiadomo, że będzie cała li-
tania. I to najczęściej nie mająca nic wspólnego z przy-
szłością. Znam to, znam – odpowiedział Hadziuk – ale 
u mnie najważniejsze jest czy na końcu powiedziane jest 
Hadziuk czy Tadeusz. Bo jak Tadeusz, to jest jeszcze szan-
sa. A jak Hadziuk, to pora zmykać. Najlepiej przez okno. 
A dlaczego najlepiej przez okno? – zainteresowałem się 
szczerze, choć zważywszy, że mieszkamy z Jolą na trzecim 
piętrze, nie było to zainteresowanie praktyczne, lecz wy-
nikało z czystej i bezinteresownej żądzy wiedzy. A widzisz, 
Pietrek – odpowiedział Hadziuk z chytrym uśmieszkiem 
– bo to jest wykorzystanie natury ludzkiej. A ona jest ta-
ka, że tylko ostatnia krzywda się liczy. Więc jak wyskoczę 
przez okno prosto na klombik, to cokolwiek by to było, com 
zmalował przedtem, schodzi na dalszy plan i jak się odda-
lam – jedyne co słyszę, to groźby, że okno zamuruje, albo 
kraty włoży. A przecież mogło jej chodzić o zarysowanie 
samochodu, albo spóźnienie z dostawą, albo regularne 
podbieranie na Mamrota z oszczędności na czarną godzi-
nę. Poważne sprawy. A klombik poważny nie jest, bo tam 
taki chodniczek jest, na który skaczę, więc kwiatkom to nie 
wadzi. A jak Celina wyjrzy i zobaczy, że kwiatki całe, to od 
razu lepszy humor ma, a co ważniejsze mnie już tam nie 
ma. Więc zostaje sama ze swoim lepszym humorem, co na 
pożycie małżeńskie w sumie raczej dobry wpływ ma, choć 
to pożycie raczej już nieczęste i przypadkowe.

Znam, znam – zakrzyknął Solejuk – przecie ja tyle dzie-
ci mam, bo najprościej żonę udobruchać dobrym seksem, 
a że powodów było dużo, to i urobek okazały. Tylko teraz to 
nie działa, bo nawet jak seks super, to dzieci z tego nie ma 
i dobroczynny wpływ trwa parę godziny najwyżej, a nie 9 
miesięcy jak dawniej. Bo moja żona tak ma, że najbardziej 
mnie kocha, jak w ciąży jest. Doktor Wezół twierdzi, że to 
uzasadnienie naukowe ma, ale zakazałem mu mówić jakie, 
żeby efektu nie zepsuł. Bo nauka to do siebie ma, że jak już 
coś wyjaśni, to najczęściej zrujnuje. Taka miłość na przy-
kład przez tysiąclecia z serca się brała i było dobrze, a jak 
się okazało, że z mózgu i receptorów, to od razu wszystko 
się poplątało. No i nic dziwnego, bo z mózgu się różne 
rzeczy biorą, dobre i złe, a z serca tylko miłość i przy-
jaźń, dwa uczucia najwspanialsze, których nie powinno 
się mieszać z typowymi wytworami mózgowymi, takimi jak 
kac, chandra i ogólne wkurzenie na świat i okolice czyli 
politykę. A miłości z polityką nie wolno mieszać, i przy-
jaźni też, bo z jednego i drugiego nic nie będzie, więc to 
rozczarowujące i w zasadzie depresyjne, że jedno i drugie 
początek ma w mózgu.

Myśl była tak głęboka, że aż my zamarli i w tym za-
marciu zauważyli, że Japycz nic nie mówi. Znaczy trzeba 
dopytać. Bo on w zwyczaju ma największe prawdy, i te 
trudne i te najwspanialsze, za milczeniem skrywać. No to 
my dopytali. Ale tylko machnął ręką i zamiast w kierunku 
tych najwspanialszych, po te najtrudniejsze się udał. Przy-
jaciele moi – mówi – o czym tu gadać, jak my już starzy 
jesteśmy? Dawniej jak się prosiłeś u kobiety, to zazwyczaj 
chodziło o seks. A teraz?! Lekarstwo podaj proszę kocha-
nie. Czy możemy już zgasić światło i spać? Odpocznij pro-
szę, bo jak ty się męczysz, to i ja zmęczony. Ot, takie tam 
proszenia, nieistotne i bez konsekwencji. A jak awantura 
z tego się bierze, to jeszcze gorzej, bo nie ma o co.

Zamyślili my się nad tym na poważnie, ale humoru nam 
to nie poprawiło. Bo doszło do nas, że starość tak ma, że 
czy prosisz czy nie prosisz, żadnych konsekwencji miłych 
z tego nie ma. Najwyżej same niemiłet.

Pietrek

Od Jadwigi 
do Anny 
Jagiellonki 
– królowe 
Polski
Panowanie Jagiellonów to okres największej potęgi państwa polskiego, 
rozkwitu demokracji szlacheckiej i kultury staropolskiej. To również czas 
silnych kobiet, które odcisnęły wyraźny ślad na ówczesnych wydarzeniach. 
Królowe Polski – warto przypomnieć o nich również przy okazji Dnia Matki.

Jadwiga Andegaweńska
Córka Ludwika Węgier-

skiego i Elżbiety Bośniaczki, 
prawnuczka Władysława Ło-

kietka, Jadwiga Andegaweń-

ska była kimś więcej niż tyl-
ko królową. Była królem Pol-
ski, a do tego pełniła ważną 
funkcję „łącznika” między 
krwią piastowską a władca-

mi z nowej dynastii. Gdyby 
tylko udało się jej urodzić 
następcę tronu, potomkowie 
Mieszka I i Bolesław Chro-

brego jeszcze dłużej zasiada-

liby na krakowskim tronie

Urodzona najprawdopo-

dobniej w lutym 1374, nie 
od początku szykowana była 
na tron polski – pierwotnie 
kandydatką miała być jej 
starsza siostra Maria, wyda-

na później za Zygmunta Luk-

semburskiego i władająca na 
Węgrzech. W wieku 4 lat 
zaręczono ją z ośmioletnim 
Wilhelmem Habsburgiem. 

W 1384 r., dwa lata po 
śmierci Ludwika Węgier-
skiego, matka podjęła decy-

zję o osadzeniu jej na tronie 
krakowskim.

Opiekę nad małoletnią kró-

lową przejęli możnowładcy 
małopolscy, którzy zadecy-

dowali o zerwaniu zaręczyn 
z Habsburgiem i wydaniu 
Jadwigi za wielkiego księcia 
litewskiego Jagiełłę. 

W lutym 1386 r., tuż po 
łacińskim chrzcie Litwina 
i przyjęciu przez niego imie-

nia Władysław, królowa po-

ślubiła go, mając wówczas 
12 lat (Jagiełło miał wtedy 
ponad dwadzieścia lub trzy-

dzieści lat).

Pieczęć majestatyczna Jadwigi Andegaweńskiej z 1386 r.

Królowa aktywnie angażo-

wała się w politykę – popro-

wadziła wyprawę wojskową 
na Ruś Czerwoną, przyjęła 
hołd hospodara mołdawskie-

go oraz prowadziła negocja-

cje z Zakonem Krzyżackim. 
Otoczyła również opieką 
intelektualistów dworskich 
oraz fundowała wiele no-

wych kościołów. Niestety, 17 
lipca 1399 r. zmarła w wyni-
ku komplikacji po urodzeniu 
swojej jedynej córki Elżbiety 
Bonifacji (dziecko zmarło 
kilka dni wcześniej). Królo-

wą pochowano w katedrze 
wawelskiej, zgodnie z jej 
ostatnią wolą przekazując 
klejnoty na rzecz Akademii 
Krakowskiej. Po śmierci 
władczyni otoczono ją kul-
tem, ukoronowanym wynie-

sieniem jej na ołtarze przez 
Jana Pawła II (beatyfikacja 
1979 r., kanonizacja 1997 r.).

Zo�a Holszańska
To, co nie powiodło się 

Jadwidze, a także dwóm 
kolejnym żonom Jagiełły: 
Annie Cylejskiej i Elżbiecie 
Granowskiej, udało się do-

piero jego czwartej małżonce 
– Zofii Holszańskiej. Do dziś 
jednak kulisy „przedłużenia” 
panowania dynastii jagiel-
lońskiej w Polsce są słabo 
znane, ocierając się niemalże 
o skandal obyczajowy.

Sonka Holszańska, uro-

dzona ok. 1405 r., pochodzi-
ła ze zruszczonej litewskiej 
rodziny możnowładczej. Jej 
dziadkiem był Dymitr Star-
szy Olgierdowic, przyrodni 
brat Jagiełły. Po śmierci Elż-

biety Gronowskiej w 1420 r. 
Władysław II odwiedził po-

łożony niedaleko Mohylewa 
Druck, gdzie poznał Sonkę 
przebywającą tam po śmier-
ci swojego ojca wraz z mat-
ką i siostrami. Król polski, 
szukający żony, która dałaby 
mu następcę tronu, zwrócił 
uwagę na litewską księżnicz-

kę i w lutym 1422 r. pojął ją 
za żonę. Holszańska przyjęła 
wówczas chrzest w obrządku 
łacińskim, otrzymując imię 
Zofia.

Koronacja Sonki/Zofii 
odbyła się jednak dopiero 
w 1424 r. W październiku 
tego samego roku urodził 
się pierwszy Jagiełły – Wła-

dysław. Królewska para 
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rozpoczęła starania o zapew-

nieniu mu następstwa tronu. 
Najprawdopodobniej w 1426 
r. urodził się drugi syn na-

zwany Kazimierzem, zmarł 
on jednak w wieku niemow-

lęcym. W 1427 r. królową Zo-

fię oskarżono o cudzołóstwo 
i romans m.in. z królewskimi 
rycerzami Hińczą z Rogowa, 
Piotrem Kurowskim i Janem 
Koniecpolskim. Na dworze 
wybuchł skandal, gdyż plot-
ki takie podważały ojcostwo 
Jagiełły. Król postawił żonę 
przed sądem, jednak po zło-

żeniu przez Zofię przysięgi 
oczyszczającej sprawa osta-

tecznie ucichła. W 1427 r. 
urodził się trzeci syn Sonki 
i Jagiełły – Kazimierz. Tym 
razem nie kwestionowano 
już ojcostwa Władysława II.

Królowa Zofia, chociaż nie 
pełniła nigdy funkcji regenta, 

była silnie zaangażowana 
w politykę dworską. W 1431 
r. zmarła Jadwiga, córka 
Jagiełły i Anny Cylejskiej, 
uznawana przez część klasy 
politycznej za główną na-

stępczynię tronu. O jej śmierć 
oskarżano właśnie Sonkę. 
Wpływ królowej zwiększył 
się po śmierci męża i objęciu 
tronu najpierw przez Włady-

sława III, a później Kazimie-

rza IV Jagiellończyka. Jako 
królowa-matka Holszańska 
miała niemałe znaczenie 
w ówczesnym układzie po-

litycznym. Znana była także 
z działalności fundacyjnej. 
Najważniejszą jej zasługą 
było jednak zlecenie prze-

tłumaczenia w 1453 r. Biblii 
na język polski. Tzw. „Biblia 
królowej Zofii” jest najstar-
szym zachowanym polskim 
tekstem Starego Testamen-

tu, tłumaczonym jednak 

z czeskiego, a nie łaciny. 
Królowa zmarła 21 września 
1461 r. w Krakowie.

Elżbieta  
Rakuszanka

Prawdziwą „matką królów” 
była jednak małżonka Ka-

zimierza IV Elżbieta Habs-

burg, znana powszechnie pod 
przydomkiem „Rakuszanka”. 
To jej synowie, wychowywa-

ni przez Jana Długosza, ob-

jęli trony trzech monarchii 
europejskich, jeden z nich 
wyniesiony został na ołtarze, 
najmłodszy zaś otrzymał ka-

pelusz kardynalski.

Urodzona na przełomie 
1436 i 1437 roku Elżbieta 
była córką króla niemieckie-

go, czeskiego i węgierskiego 
Albrechta II Habsburga oraz 
Elżbiety Luksemburskiej 
i siostrą Władysława Pogro-

bowca, króla Czech i Węgier. 
Pierwotnie zaręczona z księ-

ciem saskim Fryderykiem 
Łagodnym, w 1454 r. zosta-

ła wydana za Kazimierza 
Jagiellończyka.

W okresie między 1456 
a 1482 rokiem Elżbieta uro-

dziła trzynaścioro dzieci. 
Jedynie dwoje z nich (dwie 
córki noszące imię Elżbieta) 
zmarło w wieku niemowlę-

cym (królewicz Kazimierz, 
kanonizowany w 1521 r., pa-

tron Rzeczpospolitej Obojga 
Narodów, zmarł w dojrzałym 
wieku 26 lat). Warto dodać, 
że obok pełniących znamie-

nite funkcję synów (króla-

mi zostali Władysław, Jan 
Olbracht, Aleksander oraz 
Zygmunt, Fryderyk został 
biskupem krakowskim, ar-
cybiskupem gnieźnieńskim 
i kardynałem), również jej 
córki zostały małżonkami 
książąt Rzeszy Niemieckiej 
(bawarskiego, brandenbur-
skiego, pomorskiego, saskie-

go i legnickiego).

Po śmierci Władysława Po-

grobowca w 1457 r. Elżbieta 
stała się jedną z pretendentek 
do tronu czeskiego, przeno-

sząc prawa do niego na swo-

jego najstarszego syna Wła-

dysława. Ostatecznie królem 
Czech został wówczas Jerzy 
z Podiebradu, jednak syn 
Kazimierza IV i Rakuszanki 
objął tron w Pradze w 1471 
r. na mocy układu z Jerzym. 
Królowa zmarła w 1505 r., 
zachowując istotną pozycję 
na dworze krakowskim/

Bona Sforza
Gdy myślimy o wybitnych, 

zdecydowanych królowych 
odgrywających kluczową 
rolę w dworskiej polityce, 
przed oczami staje nam jed-

na kobieta – Bona Sforza. 
Czy to zasługa czarno-bia-

łej legendy, czy też serialu 
telewizyjnego w reżyserii 
Janusza Majewskiego, pod-

skórnie czujemy, że była to 
osobowość wybitna.

Bona Sforza d’Aragona, 
urodzona 2 lutego 1494 r., 
była córką księcia Mediola-

nu Giana Galeazza Sforzy 
i Izabeli Aragońskiej. W tym 
samym roku, po śmierci ojca 
i objęciu rządów w księstwie 
przez jego stryja Ludovi-
ca Sforzę, wraz z siostrami 
i matką przeniosła się do 
Bari. Celem Izabeli, chcącej 
walczyć o odzyskanie pozy-

cji politycznej, było znale-

zienie Bonie dobrego męża. 
Taką „okazją” był król polski 
Zygmunt I Stary, owdowiały 
po śmierci Barbary Zapolyi 
w 1515 r. W 1518 r. Bona 
poślubiła Jagiellona i została 

koronowana na królową 
Polski.

Bona urodziła Staremu 
cztery córki (Izabelę, Zofię, 
Annę i Katarzynę), w 1520 r. 
na świat przyszedł następca 
tronu Zygmunt August. Sie-

dem lat później, w wyniku 
wypadku na polowaniu, kró-

lowa urodziła przedwcześnie 
drugiego syna Olbrachta, któ-

ry jednak od razu zmarł. Wy-

padek ten uniemożliwił am-

bitnej monarchini posiadania 
dalszego potomstwa i skut-
kował otoczeniem dodatko-

wą opieką pierworodnego 
syna. Udało się jej doprowa-

dzić, jeszcze za życia męża, 
do objęcia przez Zygmunta 
Augusta mitry wielkoksią-

żęcej na Litwie (1527/1528) 
oraz korony polskiej (1530 – 
jedyna elekcja vivente rege 

w historii Polski).

Bona stworzyła własne 
stronnictwo polityczne, któ-

rego celem było wzmocnie-

nie władzy królewskiej. Wy-

woływało to sprzeciw opozy-

cji szlacheckiej, skutkujący 
powstaniem czarnej legendy 
królowej. Prowadziła polity-

kę antyhabsburską, utrzymu-

jąc kontakty z Francją, Turcją 
oraz królem węgierskim Ja-

nem Zapolyią. Dążyła do in-

korporacji Prus Książęcych. 
Prowadziła też aktywną po-

litykę gospodarczą, groma-

dząc liczne dobra w Wielkim 
Księstwie Litewskim i na 
północnym Mazowszu. Jako 
osoba wykształcona wspie-

rała kulturę i edukację mło-

dzieży, wprowadziła także 
na dworze krakowskim euro-

pejskie zwyczaje.

Pod koniec życia męża, 
w wyniku wyjazdu Zygmun-

ta Augusta na Litwę i jego 
małżeństwa z Barbarą Ra-

dziwiłłówną, Bona została 
odsunięta od głównego nurtu 
życia politycznego w kraju. 
Gdy w 1548 r. zmarł Zyg-

munt Stary, królowa wraz 
z córkami przeniosła się na 
Mazowsze. Nie popierała 
małżeństwa ukochanego syna 
z Radziwiłłówną, posądzano 
ją nawet o inspirowanie jej 
śmierci. W 1556 r. powróci-
ła do swoich włoskich dóbr 
w rejonie Bari. Rok później, 

19 listopada 1557 r. zmarła 
otruta przez własnego dwo-

rzanina, opłacanego przez 
Habsburgów.

Anna Jagiellonka
Ostatnim przedstawicie-

lem Jagiellonów na polskim 
tronie była Anna, córka 
Zygmunt Starego i Bony. Po-

dobnie jak Jadwiga, po bez-

dzietnej śmierci Zygmunta 
Augusta została wybrana na 
króla Polski, a dwie pierwsze 
elekcje miały na celu znale-

zienie jej męża, z którym za-

łożyć miała kolejną dynastię 
królewską.

Urodzona w 1523 r. Anna, 
w przeciwieństwie do swo-

ich sióstr (Izabela wyszła za 
króla Węgier Jana Zapolyię, 
Katarzyna za króla Szwecji 
Jana Wazę a Zofia za księcia 
brunszwickiego Henryka II) 
nie została wydana za mąż 

za jednego z monarchów eu-

ropejskich. Kandydatem do 
ręki królewny był co prawda 
królewicz duński Magnus, 
jednak Zygmunt August nie 
wyraził na to małżeństwo 
zgody. Pod koniec życia bra-

ta Anna, przebywająca na 
Mazowszu, popadła z nim 
w konflikt.

Śmierć Zygmunta Au-

gusta i konieczność elekcji 
nowego władcy sprawiły, 
że Anna Jagiellonka stała 
się jedną z najważniejszych 
postaci układu politycznego 
w Rzeczpospolitej. Pierw-

szym kandydatem na jej mę-

ża był Henryk Walezy, który 
jak powszechnie wiadomo, 
w czerwcu 1574 r. porzucił 
tron polski. Warto dodać, że 
Anna miała za złe Henryko-

wi przekazanie zarządzane-

go przez nią starostwa kny-

szyńskiego jej ówczesnemu 
konkurentowi politycznemu 
Janowi Zamoyskiemu. Przy-

szły kanclerz w grudniu 1575 
r. doprowadził w czasie dru-

giej elekcji do okrzyknięcia 
Anny królem Polski i „przy-

dania jej za męża” księcia 
siedmiogrodzkiego Stefana 
Batorego. Ślub i koronacja 
pary królewskiej odbyła się 
1 maja 1576 r. Energiczny 
Węgier odsunął ją jednak na 
boczny tor spraw politycz-

nych, co skutkowało także 
kryzysem małżeńskim – An-

na, w chwili zamążpójścia 
mająca 53 lata, uchodziła za 
osobę nieatrakcyjną i nudną.

Po śmierci Batorego w 1586 
r. postanowiła dalej odgry-

wać ważną rolę polityczną. 
W następnej elekcji usilnie 
promowała kandydaturę 
swojego siostrzeńca, Zyg-

munta III Wazy. Po objęciu 
przez niego tronu miała na-

dzieję, że będzie rządzić jako 
regentka króla Polski i Szwe-

cji. W 1592 r. popadła w kon-

flikt z młodym władcą, co 
skutkowało wycofaniem się 
z polityki. Zmarła 9 września 
1596 r. w Warszawie, pocho-

wano ją w Kaplicy Zygmun-

towskiej na Wawelu.

Tomasz Leszkowicz
histmag.org

Wizerunek Zo�i Holszańskiej (Justus Decjusz,  Drzewo 
genealogiczne Jagiellonów , drzeworyt z 1519 r.). 

Elżbietka Rakuszanka, XVI-wieczna kopia portretu 
z XV stulecia.

Królowa Bona Sforza (Justus Decjusz, De vetustatibus 
Polonorum liber I. De Jagellonum familia liber II. De 
Sigismundi regis temporibus liber III , 1521).

Anna Jagiellonka w stroju koronacyjnym  – portret 
pędzla Martina Kobera, 1576.
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WIECZNE ŚCIBOLENIE...  
W wiecznej promocji (3)

Domostwo 
Borynów
Prezentujemy 
kolejny fragment 
niedawno wydanej 
książki Antoniego 
Kawczyńskiego

Hanka dopinguje swoje-

go Antka, by przed nadcho-

dzącą zimą chałupę ogacił. 
To samo dzieje się w na-

szym mieście. Betonowe 
pudła także trzeba ogacić. 
Robi się to od paru ładnych 
lat, blok po bloku zostaje 
ogacony.

Przyszła kolej na nasz 
mrowiskowiec. Już nie 
wiązkami opałowego 
drewna go obłożono, lecz styropianem. Założono nowe 
parapety, pomalowano balkonowe balustrady. A gdy 
roboty zakończono, zarząd spółdzielni chciał wiedzieć, 
jak ich jakość oceniają mieszkańcy. Nie uchyliłem się od 
udziału w ankiecie i moja ocena była pochlebna. Dostar-
czony mi formularz wypełniłem w taki sposób, że można 
by go uznać za laurkę.

Nie należało być takim wyrywnym, byłoby lepiej 
wstrzymać się z wyrażeniem opinii, bo dopiero po upły-

wie paru miesięcy ujawnił się faktyczny stan rzeczy. Far-
ba z balustrad, straszliwie rozcieńczona, oblazła. Wyszło 
na jaw, że boczne elementy parapetów zostały zaledwie 
„przyplute” i za lada potrąceniem odpadały. Przyklejone 
do murów płyty styropianu pokryto tynkiem białym i po-

łyskliwym – największe cholerstwo, jakiego dopuściła się 
ekipa budowlańców. Gdyby przyszło dzisiaj wypełnić 
wspomniany formularz, napisałbym co następuje:

Dawniej patrzenie na ściany okolicznych domów koiło 
wzrok. Teraz w popołudniowej i przedwieczornej porze, 
gdy się blask słoneczny odbija od świeżo otynkowanych 
fasad, trzeba odwracać oczy, by nie oślepły. Uciekać 
z oczami, żeby ich nie urazić i nie uszkodzić. Wolał-
bym wyrzec się zaoszczędzonego ciepła i zamiast fatal-
nej okładziny mieć w polu widzenia dawne zielonkawe 
i beżowe powierzchnie. Tragiczne: po wyjściu na balkon 
w słoneczny dzień nie móc patrzeć we wszystkie strony. 
To draństwo, żebym musiał plecami zwracać się ku ścia-

nom, co świecą jak, za przeproszeniem, psu jaja. 
Mieszkałem tu z matką, dopóki nie umarła. Pamię-

tam moment, gdy oboje jednocześnie, stojąc obok siebie, 
wyglądaliśmy przez okno. Właśnie wtedy zwróciła na-

szą uwagę boczna, bezokienna ściana najbliższego do-

mu – pokryta mozaiką, mieszaniną białych i zielonych 
kamyczków.

– A dalej już nie tak pstrokato – zauważyła matka 
przenosząc wzrok na odległe bloki osiedla. – Tam ściany 
gładkie.

– Tam takie same, też z kamyczków. Tylko że z daleka 
wszystko się zlewa – mówiłem zataczając dłonią przed 
oczami.

– Ano tak – zreflektowała się matula. 
...Stara historia: zadawanie sobie trudu, by wspomi-

nek rzucić na papier i – zapominanie o notatce. Utrwa-

lam wspomnienie po raz drugi, nie pamiętając o zapisie 
pierwotnym. Ponieważ jednak w naturze nic nie ginie, po 
miesiącach lub latach wpada mi on w ręce.

Rzucić do kosza? Ręka odmawia posłuszeństwa. Jedno 
i drugie jest równie dobre albo równie złe. Jedno i drugie, 
w zależności od nastroju, wydaje się zajmujące lub nudne. 
Niech wszystko zostanie. Od przybytku... itd.

...Po przeprowadzce wylądowaliśmy, matka i ja, w in-

nym mieście. Widok z okien nowego mieszkania zupełnie 
niepodobny do scenerii otaczającej nasz poprzedni dom. 
Teraz było to blokowisko, gromada betonowych pudeł 
o fasadach zdobnych identyczną mozaiką. Monotonię 
przerywał jedynie kolor: tu i ówdzie beżowy, gdzie in-

dziej zielonawy.
– Te pobliskie bloki są pstre – zauważyła matka. – 

A tam dalej...
Istotnie, na ścianach najbliższych domów dawało się 

dostrzec zielonawe lub beżowe kamyczki, podczas gdy 
na dalszych zieleń i beż były jednolite.

Staliśmy obok siebie, z twarzami przy szybie, wpatrze-

ni w rozległy pejzaż. Zorientowałem się, że gładkość tych 
oddalonych ścian to optyczne złudzenie.

Rozpostartą dłonią zatoczyłem przed oczami kółko, 
mówiąc:

– Ściany są wszędzie takie same, a tylko z daleka 
wszystko się zlewa.

– Ano tak – przyznała mateczka.
A.K.

Książka opublikowana 
przez Wydawnictwo 
TiO. Do nabycia w 
księgarni „U Leszka”; 
Legionowo, Stefana 
Batorego 10

Nigdy nie zrezygnujemy z „ó” czy „rz”. 
Pisownia tych znaków uwarunkowana 
jest systemem języka. Gdybyśmy 
mieli zapisywać „kruwka”, to nie 
zauważalibyśmy związku tego 
słowa z „krową” - powiedziała PAP 
przewodnicząca Rady Języka Polskiego 
(RJP) prof. Katarzyna Kłosińska.

RJP uchwaliła zmiany zasad orto-

grafii. W komunikacie przedstawiono 
jedenaście punktów, które zaczną obo-

wiązywać 1 stycznia 2026 r. Dotyczą 
one m.in. pisowni nazw mieszkańców 
miast wielką literą (np. Warszawiak 
zamiast warszawiak), wprowadzenia 
rozdzielnej pisowni cząstek -bym, -byś, 
-by, -byśmy, -byście ze spójnikami (np. 
Zastanawiam się, czy by nie pojechać 
w góry), a także ujednolicenia zapisu 
dużą literą nazw obiektów przestrzeni 
publicznej (np. Osiedle Tysiąclecia, Plac 
Zbawiciela, Kopiec Wandy) z utrzyma-

niem pisowni wyrazu „ulica” małą literą 
(np. ulica Adama Mickiewicza).

Z czego wynika potrzeba 
wprowadzania zmian w ortografii?
Prof. Katarzyna Kłosińska, prze-

wodnicząca RJP przy Prezydium 
Polskiej Akademii Nauk: Zmiany, 
o których zdecydowała RJP, nie doty-

czą usunięcia „ch”, „ó” i „rz”, lecz pi-
sowni łącznej, rozłącznej i z łącznikiem 
oraz małą i wielką literą. Wynikają one 
z potrzeby ujednolicenia lub uprosz-

czenia zasad, a czasami wręcz usank-

cjonowania tego, co jest już w użyciu. 
Kto pamięta, że „rachu-ciachu” pisze-

my z łącznikiem, a „baju, baju” z prze-

cinkiem (lub bez żadnego znaku: „ba-

ju baju”)? Nie rządzi tym w zasadzie 
żadna reguła. Uchwała RJP ujednolica 
zapis takich połączeń. Dla wielu użyt-
kowników niejasne jest też na przykład 
rozróżnienie między czasownikowym 
a przymiotnikowym użyciem imie-

słowów przymiotnikowych, dlatego 
pisownia „nie” z takimi formami była 
kłopotliwa („uczeń nie klasyfikowany” 
czy „uczeń nieklasyfikowany”?). Róż-

nica pomiędzy nimi bywa bardzo płyn-

na. Dlatego w 1997 r. rada wprowadziła 
możliwość pisowni łącznej, a obecnie 
poszła całkowicie ujednoliciła takie 

zapisy (wszystko będzie się pisać łącz-

nie). Reguła o pisowni „pół” jest mało 
znana (a na pewno: rzadko przestrzega-

na) – rzadko widzimy formy „półleżąc” 
i „pół leżąc, pół siedząc”. Reforma to 
ujednolica.

Jak często Rada Języka Polskiego 
decyduje o takich zmianach?
Prof. K.K.: Ostatnia duża zmiana 

ortograficzna została wprowadzona 
w 1936 r., tak że niezbyt często.

Jedenaście zmian po 88 latach. 
Wydaje się, że niewiele.
Prof. K.K.: W RJP zasiadają bada-

cze, którzy ortografią zajmują się od lat 
i wiedzą, jaki jest uzus. Czytam w ko-

mentarzach pod artykułami, że to psu-

cie języka, i odnoszę wrażenie, że spora 
część osób, która o tym pisze, w ogóle 
nie zapoznała się ze zmianami, tylko 
ogranicza się do lektury klikbajtowych 
nagłówków. Czytam, że zmieniliśmy 
„naprawdę” na „na prawdę” i „na pew-

no” na „napewno” i nie mogę uwierzyć 
własnym oczom. A przecież wystarczy 
zajrzeć do źródła, czyli do komunikatu 
RJP.

W komunikacie Rady Języka 
Polskiego czytamy o uproszczeniu 
niektórych zasad pisowni. Czy takie 
upraszczanie ma swoje granice? 
Np. czy zrezygnujemy kiedyś z „ó” 
i zostawimy samo „u”?
Prof. K.K.: Nigdy nie zrezygnujemy 

z „ó” czy „rz”. Pisownia tych znaków 
uwarunkowana jest systemem języka 
i gdyby ją zmienić, stracilibyśmy po-

czucie spójności języka. Inaczej mówiąc 
– gdybyśmy mieli zapisywać „kruwka”, 
to nie zauważalibyśmy związku tego 
słowa z „krową”; forma „aktożyna” nie 
„podpowiadałaby”, że chodzi o marne-

go aktora (bo nie byłoby wymiany „rz” 
: „r”); zapis „muha” nie miałby związku 
z „muszką” itd.

Dlaczego warszawiak stanie się 
Warszawiakiem przez wielkie „W”?
Prof. K.K.: Zawsze tłumaczyłam 

studentom, że nazwy mieszkańców te-

renów od regionu „w górę” zapisujemy 
wielką literą (np. Ślązak), a tych „po-

niżej” – małą. Ten podział nie ma naj-
mniejszego uzasadnienia.

Co z ludźmi, którzy nie przywykną, 
nie będą chcieli się stosować lub 
nie dowiedzą się o zmianach. Będą 
popełniali błędy?
Prof. K.K.: A czy obecnie za popeł-

nianie błędów ortograficznych grożą ja-

kieś konsekwencje? Oczywiście, można 
dostać niższą ocenę ze sprawdzianu, ale 
ludziom, którzy piszą niepoprawnie, 
nie dzieje się żadna krzywda. To oczy-

wiście kwestia świadomości językowej 
i indywidualnej postawy wobec języka. 
Pół żartem, pół serio najpoważniejsza 
konsekwencja to bycie napiętnowanym 
przez tzw. gramatycznych nazistów, ale 
można z tym żyć.

W RJP nie było jednomyślności 
w sprawie zmian.
Prof. K.K.: Było raptem kilka głosów 

odrębnych, ale zdecydowana większość 
poparła zmiany.

Czy będą kolejne zmiany?
Prof. K.K.: Nie, dalszych zmian nie 

będzie. Nie można wprowadzać ich na 
raty, bo to wprowadziłoby chaos. Od 
ostatnich zmian minęło 88 lat, więc 
jestem w stanie wyobrazić sobie, że 
kolejne nie nastąpią za życia członków 
obecnej RJP.

Rozstrzygnięcie RJP będzie wiążące 
np. dla autorów podręczników?
Prof. K.K.: Zgodnie z ustawą o języ-

ku polskim RJP jest instytucją, która ko-

dyfikuje ortografię i interpunkcję. Dla-

tego ogłosiliśmy tę decyzję półtora roku 
wcześniej, aby wydawnictwa i komisje 
egzaminacyjne mogły się do tego przy-

gotować. Tego nie da się zrobić w ciągu 
kilku dni lub miesięcy.

A czy RJP Polskiego podejmie 
wiążącą decyzję w sprawie 
feminatywów?
Prof. K.K.: Rada Języka Polskiego 

dwukrotnie zabierała głos w tej sprawie. 
Ostatnie stanowisko wydano w listopa-

dzie 2019 r. Co znaczy „wiążąca decy-

zja”? Rada jest organem opiniodawczo-
doradczym, nie nakazów ani zakazów. 
Jedynymi obszarami, które podlegają 
ścisłej kodyfikacji, są ortografia i inter-
punkcja, a także nazwy geograficzne.

Patryk Osadnik (PAP)
Serwis Nauka w Polsce 

Nigdy nie zrezygnujemy z „ó” czy „rz”
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Są choroby znane, dobrze 
opisane, ale są i takie, które 
rujnując życie, wciąż pozostają 
zasłonięte murem niewiedzy. 
Jednym z tych ostatnich, jest 
FASD. Tymczasem jest ona 
nieuleczalnym, niegenetycz-

nym zespołem chorobowym, 
który może wystąpić u dzie-

ci, których matki spożywały 
alkohol w czasie ciąży. FASD 
jest zespołem zaburzeń, który 
negatywnie wpływa na roz-

wój fizyczny, psychiczny oraz 
społeczny dziecka, co może 
mieć długotrwałe skutki. Cho-

roba charakteryzuje się wielo-

ma różnorodnymi objawami, 
w tym uszkodzeniami ośrod-

kowego układu nerwowego, 
zaburzeniami neurologicz-

nymi, opóźnieniem rozwoju 
fizycznego i psychicznego, 
zaburzeniami zachowania, 
niedorozwojem umysłowym, 
nadpobudliwością psychoru-

chową oraz wadami rozwojo-

wymi, takimi jak wady serca 
i stawów.

Dzieci dotknięte FASD mo-

gą mieć trudności z uczeniem 
się, koncentracją uwagi, pa-

mięcią oraz zdolnością do roz-

wiązywania problemów. Do-

datkowo, mogą wystąpić pro-

blemy z koordynacją ruchową, 
zaburzeniami mowy, relacjami 
z ludźmi oraz przestrzeganiem 
norm społecznych.

Deficyty związane z FASD 
mają wpływ na rozwój inte-

lektualny oraz społeczny za-

równo w okresie dorastania, 
jak i po osiągnięciu dorosło-

ści. Najcięższą formą uszko-

dzeń wywołanych prenatalną 
ekspozycją na alkohol jest 
Płodowy Zespół Alkoholowy 
(FAS). W przypadku FAS, 
oprócz uszkodzeń ośrodkowe-

go układu nerwowego, wystę-

pują również prenatalne i po-

stnatalne zaburzenia wzrostu, 
jak również dysmorfie twarzy, 
takie jak wąskie szpary po-

wiekowe, brak rynienki pod-

nosowej i górnej czerwieni 
wargowej.

Do często występujących 
cech fizycznych należą tak-

że małogłowie (mikrocefa-

lia), spłaszczona środkowa 
część twarzy, krótki, zadarty 
nos, mała żuchwa, niesyme-

trycznie osadzone uszy oraz 
zmarszczka nakątna w kąciku 
oka. Należy jednak pamiętać, 
że powyższe cechy nie zawsze 
muszą świadczyć o uszkodze-

niach wywołanych ekspozycją 
płodu na alkohol. Oceny tego, 
czy występowanie danej ce-

chy jest związane z płodową 
ekspozycją na alkohol, może 
dokonać jedynie lekarz.

Najważniejszym przesła-

niem związanym z FASD jest 
to, że zaburzeniom tym moż-

na w 100% zapobiec poprzez 
abstynencję w ciąży. Jest to 
jedyny pewny sposób ochrony 
dziecka przed tym poważnym 
zagrożeniem.

ŻYCIE Z FAS:  
Relacja  

Małgorzaty Karolczuk
Nazywam się Małgorzata 

Karolczuk i dokładnie 13 lat 
temu życie moje i mojego męża 

wywróciło się do góry nogami. 
Od tego czasu jesteśmy ro-
dzicami adopcyjnymi dwójki 
dzieci z Płodowym Zespołem 
Alkoholowym.

Adoptując nasze pierwsze 
dziecko, czyli syna, nie mie-
liśmy pojęcia, czym jest FAS. 
Psycholodzy podczas przygo-
towań w Ośrodku Adopcyjnym 
niewiele nam na ten temat mó-
wili, może poza tym, żebyśmy 
się nie decydowali na takie 
dzieci, bo są to trudne dzieci 
i sobie nie poradzimy. Nie ma 
nic gorszego, jak przyjąć pod 
opiekę dziecko chore, ale we-
dług psychologów zdrowe. Pa-
miętam, jak psycholog przez 
telefon poinformował mnie, że 
jest chłopiec i jest zdrowy. Dziś 
po latach wiem, co oznacza 
zdrowy – niezdiagnozowany.

Od osoby na wózku inwa-
lidzkim nie oczekuje się, że 
będzie skakać na skakance, 
ale od osoby z FASD oczekuje 
się trudniejszych rzeczy. War-
to bowiem wiedzieć, że FAS to 
niepełnosprawność ukryta tu-
dzież niewidzialna dla resortu 
Oświaty czy Zdrowia. Dzieci 
wyglądają normalnie, mają 
dwie ręce i dwie nogi, więc 
zdrowe, ale uszkodzony mają 
mózg, co potem przekłada się 
na funkcje wykonawcze.

Taka sytuacja dotyczy dzie-
ci z częściowym płodowym 
zespołem alkoholowym. Mają 
część zaburzeń ze spektrum. 
Bo dla FAS jest bardzo charak-
terystyczna dysmorfia twarzy, 
jak u mojej córeczki Hani, któ-
ra ma pełnoobjawowy Płodo-
wy Zespół Alkoholowy.

Objawy Hani to:
Krótkie szpary powiekowe
Opadające powieki
Szeroko rozstawione oczy
Krótki, zadarty nos
Wygładzona rynienka nosowa
Wąska górna warga
Brak czerwieni wargowej
Mała i słabo rozwinięta 
żuchwa

Co mnie najbardziej niepo-
koiło, to zachowanie naszego 
1,5-rocznego syna. Na wszyst-
ko prawie reagował biciem, 
złością i agresją. Myśleliśmy, 
że potrzebuje czasu na ada-
ptację. Czasem było lepiej, 
czasem gorzej. Nie odczuwał 
też bólu jak inne dzieci, jakby 
tych incydentów nie rejestro-
wał. Ludzie mówili nam, że 
silny i twardy chłopak, a dziś 
wiemy, że były to zaburzenia 
integracji sensorycznej, wyso-
ki próg czucia bólu. Odczuwał 
też inaczej temperatury. W le-
cie chętnie chodził w długim 
rękawie – do dziś tak jest. Był 
bardzo nadpobudliwy i wszę-
dzie było go pełno. Kiedy po-
szedł do przedszkola, a potem 
do szkoły, nagromadziłam od 
nauczycieli dobre pięć zeszy-
tów uwag – a tak naprawdę 
objawów uszkodzenia, ja-
kie spowodował alkohol. To, 
co nie dawało mi spokoju, 
to informacja w książeczce 
syna: ciąża niekontrolowa-
na i mama piła i paliła całą 
ciążę. Próbowałam na inter-
necie wyszukać informacji, 
jakie uszkodzenia powodują 
te substancje, ale niewiele na 

tamten moment znalazłam. 
Wspomagaliśmy się spotka-
niami z psychologami i nikt 
na tamten czas nie skojarzył 
zachowań syna z FAS.

Droga do diagnozy by-
ła trudna. Kiedy syn został 
w końcu zdiagnozowany, a my 
rodzice przeszkoleni na temat 
Płodowego Zespołu Alkoho-
lowego, zrozumieliśmy, jak 
wiele błędów popełniliśmy my 
rodzice, ale także nauczyciele, 
wymagając od syna rzeczy, 
których nie to, że nie chciał ro-
bić, tylko nie mógł. Był karany 
za objawy FASu i dziś w wieku 
14 lat boryka się z wieloma 
trudnościami i zaburzeniami 
wtórnymi. Kiedy dopytywał, 
dlaczego taki jest, wyjaśni-
łam mu, że to dlatego, że jego 
mama biologiczna piła alko-
hol, kiedy była z nim w ciąży. 
Było to trudne dla niego. Po-
wiedział wtedy, że on nie chce 
tego FASu, chce być jak inne 
dzieci.

W trakcie szkolenia na te-
mat FASD przeczytałam na 
zamkniętej grupie na Facebo-
oku dla rodziców adopcyjnych 
historię dziewczynki, która 
czekała na rodziców w domu 
dziecka. Niespełna dwuletnia 
Hania miała zdiagnozowany 
FAS pełnoobjawowy z dys-
morfią twarzy i nikt nie był 
nią zainteresowany, bo miała 
FAS. Tak to w życiu jest – jak 
czegoś nie wiemy, to się bo-
imy, bo to nieznane. Ale dla 
mnie i męża temat był już zna-
ny i byliśmy na etapie rozu-
mienia, skąd wynikają pewne 
trudne zachowania naszego 
syna. Podjęliśmy się adopcji 
Hani i udało się.

Hania mocno wspiera moje 
działania na FASmisji, tworzy-
my razem filmiki. Jej pierwsze 
słowa: „Mamo, nie pij alkoho-
lu, bo nie ma takiej potrzeby” 
wzbudziły w internecie mocne 

reakcje. Powtarzamy obie, 
że nie ma bezpiecznej dawki 
alkoholu, jaką kobieta może 
wypić w ciąży! A dzieci nie 
chcą FAS!

W szkole nie ma jasnych 
wskazówek, jak pracować 
z dziećmi z FAS, dlatego za-
częłam mówić do nauczycie-
li i podpowiadać, co działa, 
a co nie. Spotykam się także 
z młodzieżą szkół podstawo-
wych oraz ponadpodstawo-
wych i rozmawiam na temat 
szkodliwości picia alkoholu 
przez kobiety w ciąży. Jak 
możecie się domyślać, wiedza 
wśród uczniów na temat pło-
dowego zespołu alkoholowe-
go jest prawie zerowa. Ale za 

to uczniowie świetnie znają 
marki piwa, ale z obliczeniem 
zawartości etanolu w 500 ml 
jego objętości jest już pro-
blem. Uczniowie myślą, jak 
też większość ludzi, że piwo 
czy wino to słabszy alkohol 
niż whisky czy wódka, a to ten 
sam etanol, który z łatwością 
przenika przez łożysko – do 40 
minut po wypiciu przez kobietę 
alkoholu dziecko będzie miało 
ten sam poziom alkoholu co 
matka. Chociaż matka po pew-
nym czasie zacznie trzeźwieć, 
a enzymy trawienne pomogą 
w utylizacji alkoholu, tak płód 
nie mając w początkowym 
okresie tych enzymów, rozwija 
się w truciźnie. Tak, truciźnie, 
bo alkohol jest trucizną, i to 
uczniowie doskonale wiedzą.

Z zawodu jestem nauczy-
cielem biologii i przyrody, ale 
po studiach nie miałam tyle 
szczęścia co inni nauczycie-
le, aby zdobyć tę pracę i móc 
uczyć. Na 15 lat związałam 
się z branżą medyczno-far-
maceutyczną, ale musiałam 
zrezygnować, ponieważ liczba 
telefonów ze szkoły była tak 
ogromna, że musiałam znaleźć 
pracę na miejscu. Obecnie 
pracuję dla korporacji TTEC 
Poland, która mocno wspiera 
moje działania poza pracą. 
Model pracy hybrydowy bar-
dzo mi to ułatwia.

W czasie wolnym od pracy, 
czyli na urlopie wypoczyn-
kowym, prowadzę spotkania 
w szkołach dla dzieci, mło-
dzieży i nauczycieli, a także 
biorę udział w konferencjach 
o tematyce FASD i zabieram 
głos jako mama, która mówi 
praktycznie o FAS. Począt-
kowo prowadziłam webinary, 
ale obecnie nie mam na to 
czasu. Chętnie dzielę się tym, 
co u nas działa, bo warto tu 
wspomnieć, że nie ma takiej 
samej osoby z tym samym wa-
chlarzem zaburzeń, i u jedne-
go dziecka zadziała inne po-
dejście niż u drugiego.

Jakie trudności pozostają 
z dziećmi do końca życia? Sła-
ba kontrola emocji, impulsyw-
ność, skłonność do depresji, 
kłamstwa. Dzieci mają ogrom-
ne problemy z pamięcią, co 
utrudnia też naukę. Deficyty 
pamięci czasem zastępują wy-
myślonymi historiami lub po 
prostu zapominają – my doro-
śli określamy to jako kłamstwo 
i koniec. Tak samo z kradzie-
żą, częściej wchodzą w kon-
flikt z prawem, nie znają się 
na zegarze tarczowym oraz nie 
rozumieją do końca wartości 
pieniądza. Mają też problem 
w życiu codziennym. Np. mój 
syn zapomina umyć zębów – 
stosujemy przypominajki, ob-
razki, które wiszą w łazience 
i przypominają o myciu zębów 
czy rąk.

Dla dzieci z FAS bardzo 
ważna jest rutyna, stałość, 
zasady – które dzieci muszą 
zrozumieć, bo mogą je wymie-
nić, ale nie zastosują, jeśli nie 
będą rozumieć, co oznacza-
ją. Komunikaty powinny być 
proste, i trzeba wystrzegać się 
słów dosłownych, np. „posolić 
ziemniaki na oko” – mój syn to 
wziął dosłownie w wieku 5 lat, 
byłam przerażona. Wczesna 
diagnoza do 5 lat, odpowied-
nie wsparcie dla tych dzieci, 
zrozumienie i akceptacja są 
kluczem do sukcesu. A naj-
ważniejsze to edukacja i profi-
laktyka, bo lepiej zapobiegać. 
Proszę wraz za FASmisją: FAS 
to jedyna niepełnosprawność, 
której można uniknąć.

Ostatnie badania zagra-
niczne pokazują, że pijący tata 
też ma wpływ na pojawienie 
się FAS u dziecka, bo alkohol 
uszkadza plemniki. Jest wiele 
do zrobienia, by świat pozmie-
niać. Moja misja będzie trwać 
dopóty starczy sił. Możliwe, że 
przerodzi się z czasem w fun-
dację – chciałabym bardzo.

Małgorzata 

Piotr Korycki

Dzieci nie chcą FAS!
Spektrum Płodowych Zaburzeń Alkoholowych (FASD) to grupa schorzeń, które mogą wystąpić u dzieci,  

których matki piły alkohol w czasie ciąży. Najcięższą postacią tych zaburzeń jest Płodowy Zespół Alkoholowy (FAS).
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OGŁOSZENIA  
DROBNE
do bieżącego numeru  

przyjmujemy  

do poniedziałku  
do godziny 12:00.

O B W I E S Z C Z E N I E 

Starosta Pułtuski zgodnie z  art.  11d ust.  5  ustawy z  dnia
10 kwietnia  2003  r.  o  szczególnych  zasadach  przygotowania
i  realizacji  inwestycji  w  zakresie  dróg  publicznych

(t.j. Dz.U. z 2024 r., poz. 311).

I N F O R M U J E 

 

i zgodnie z art. 61 ustawy z dnia 14 czerwca 1960 r. Kodeks
postpowania administracyjnego (t.j.  Dz.  U. z 2024 poz.  572)

w  dniu  18.04.2024  r.  na  wniosek  Powiatu  Pułtuskiego
reprezentowanego przez Zarzd Dróg Powiatowych w Pułtusku,
zostało  wszczte  postpowanie  administracyjne  w  sprawie

wydania  zezwolenia  zmiany  decyzji  na  realizacj  inwestycji
drogowej  polegajcej  na rozbudowie  drogi  powiatowej  3431W

ul.  Białowiejska  w  miejscowoci  Pułtusk  w  zakresie:  działek
nr ewid. 42/8, 26/13, 26/10, 26/16, 26/15 obrb 9 miasta Pułtusk

oraz działek nr ewid. 219/1, 218/1, 217/1, 214/11, 214/8, 214/5
obrb 10 miasta Pułtusk.  

Jednoczenie  informuje  si,  e  zgodnie  z  art.  10  ustawy

z  dnia  14  czerwca  1960  r.  Kodeks  postpowania
administracyjnego (t.j. Dz. U. z 2024 poz. 572) kady, czyjego

interesu prawnego lub obowizku dotyczy  postpowanie  albo
kto da czynnoci organu ze wzgldu na swój interes prawny
lub obowizek ma prawo do zapoznania si z aktami sprawy, po

wczeniejszym uzgodnieniu terminu z właciwym pracownikiem
Urzdu  oraz  składania  uwag  i  wniosków  w  Wydziale

Budownictwa i Architektury Starostwa Powiatowego w Pułtusku
ul.  Marii  Skłodowskiej  Curie  11,  w terminie  14  dni od  daty

podania  niniejszej  informacji  do  publicznej  wiadomoci
w  godzinach  pracy  urzdu  t.j.:  poniedziałek  -  pitek
w godz. 800-1600.

O B W I E S Z C Z E N I E 

Starosta Pułtuski zgodnie z art.  11d ust.  5 ustawy z  dnia
10  kwietnia  2003 r.  o  szczególnych  zasadach  przygotowania

i  realizacji  inwestycji  w  zakresie  dróg  publicznych
(t.j. Dz.U. z 2024 r., poz. 311).

I N F O R M U J E 

 

i zgodnie z art. 61 ustawy z dnia 14 czerwca 1960 r. Kodeks
postpowania administracyjnego (t.j.  Dz.  U.  z 2024 poz.  572)

w  dniu  17.04.2024  r.  na  wniosek  Wójt  Gminy  Pokrzywnica
reprezentowanego  przez  pełnomocnika  Pana  Roberta

Grochowalskiego,  zostało  wszczte  postpowanie
administracyjne  w  sprawie  wydania  zezwolenia  na  realizacj
inwestycji  drogowej  polegajcej  na  budowie  drogi  gminnej
Nr  0731076 od km 0+000 do km 0+635 wraz  z przebudow
drogi  powiatowej  Nr 3409W w miejscowoci  Mory i  Dzbanice

w zakresie: działek nr ewid. 102, 161/1, 162, 169, 170, 171, 172
w miejscowoci Mory gmina Pokrzywnica oraz działki nr ewid.

87/1 w miejscowoci Dzbanice gmina Pokrzywnica  .  
Jednoczenie  informuje  si,  e  zgodnie  z  art.  10  ustawy

z  dnia  14  czerwca  1960  r.  Kodeks  postpowania

administracyjnego (t.j. Dz. U. z 2024 poz. 572) kady, czyjego
interesu prawnego  lub obowizku dotyczy  postpowanie  albo

kto da czynnoci organu ze wzgldu na swój interes prawny
lub obowizek ma prawo do zapoznania si z aktami sprawy, po

wczeniejszym uzgodnieniu terminu z właciwym pracownikiem
Urzdu  oraz  składania  uwag  i  wniosków  w  Wydziale
Budownictwa i Architektury Starostwa Powiatowego w Pułtusku

ul.  Marii  Skłodowskiej  Curie  11,  w terminie  14  dni od  daty
podania  niniejszej  informacji  do  publicznej  wiadomoci

w  godzinach  pracy  urzdu  t.j.:  poniedziałek  -  pitek
w godz. 800-1600.

dwóch pracujących braci 
poszukuje  

niedrogiego,  
samodzielnego  

mieszkania w legionowie. 

786-219-699
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praca
dam pracę

Sklep Oskroba w Pułtusku przy ul. 
Świętojańskiej 4 poszukuje osoby do 
prowadzenia sklepu 880 617 799 
 PUL 53453

szukam pracy

Dyplomowany ogrodnik podejmie 
prace porządkowe w ogrodzie. Sku-
teczna likwidacja mchu, wertykulacja 
itp. Tel: 602-234-237.  
 LEG 53426

Glazura, terakota, gres, malowanie, 
gładź gipsowa, przeróbki elektryczne, 
przeróbki hydrauliczne, panele. 
Krótkie terminy. Tel: 501-184-279 
 LEG 53441

Szukam pracy na budowie 880-874-
766 
 LEG 53449

sporT i uroda

TurysTyka

usługi
remont i budowa

Malowanie, tapetowanie osobiście, 
solidnie 694-065-757 
 LEG 53451

złoTa rączka - usługi budow-
lane,   hydrauliczne, elektryka, 
mniejsze  i większe remonty. 
szybko, tanio  
i  solidnie. referencje. 735953829 
 LEG  53387

ogrodnicze

Wycinka drzew metodą alpinistyczną, 
sekcyjna wycinka drzew, przycinanie, 
prześwietlanie koron drzew, usuwa-
nie martwych drzew, gałęzi, konarów, 
usługi rębakiem, zrębkowanie gałęzi 
oraz wywóz urobku. Z PODNOŚNIKA, 
MIEJSCA TRUDNO DOSTĘPNE, PROFE-
SJONALNIE.  698-991-470 
 LEG  53176

porządki

Solidnie umyje okna 515-949-526 
 LEG 53448

inne

anteny, usługi rTV, domofony, 
wideofony, alarmy. 608630582 
 LEG 53174

wynajem i usługi podnośnikiem  
koszowym.  Tel. 602 86 57 86. 
www.robert.media.pl 
 LEG  53175

biznes

nieruchomoŚci
sprzedam dom

nowa cena 
sprzedam dom w centrum 
pułtuska, 110 m2 tzw. klocek z 
1970r, działka 605 m2, budynek 
gospodarczy 30 m2. gotowy do 
zamieszkania. cena 590 tys zł. 
501 501 324 
 http://pultuszczak.pl/sprzedam-
dom-sprzedam-dom-w-centrum-
pultuska/ 
 PUL  53348

Wójcik Development Adam Wójcikow-
ski 05-119 Łajski, ul. Fabryczna 20 
+48 533 063 000, +48 502 469 160 
 biuro@wojcikdevelopment.pl   
 LEG 53425

sprzedam działkę

Sprzedam działkę Olszewnica Stara 
ok. 1000 m. kw. prąd, gaz, internet w 
drodze, 280 zł za m. kw. do negocjacji. 
501-833-632 
 LEG 53450

do wynajęcia

Do wynajęcia budynek gospodarczy 
30m kw. Umeblowany z ogrzewaniem 
gazowym. Legionowo ul. Warszawska 
509-120-451 
 LEG 53447

Lokal użytkowy na działalność rze-
mieślniczą. Nowy Dwór. 22 775-23-81  
 NDM 53446

poszukuję do wynajęcia

dwóch pracujących braci 
poszukuje niedrogiego, 
samodzielnego  
mieszkania w legionowie. 
786-219-699 
 LEG 53454

inne

Sprzedam garaż za 6000 zł, ul. Pałaco-
wa  606-912-276 
 LEG 53452

rolnicTwo
sprzedam

JAJA WIEJSKIE OD KUR GRZEBIĄCYCH 
Tel. 728 366 774 ul. Małołęcka 26, 
Nieporęt. Możliwość dowozu lub 
odbioru w Legionowie,  22 784 69 72. 
 LEG 53177

uroczysToŚci
organizacja imprez

aaa.szukam animatora, anima-
torki na chrzciny oraz komunie 
w maju oraz na zastępstwo w 
innych miesiącach. stawka do 
uzgodnienia. Tel: 791-883-101 
 LEG 53385

Parodysta, wodzirej, konferansjer, 
animator kultury, pół�nalista pro-
gramu „Mam talent” - tanio, solidnie 
- Legionowo i okolice 791833101 
 LEG  53384

resTauracja legionowska; 
chrzciny, komunie, stypy,  
urodziny, uroczyste obiady,  
romantyczne kolacje, catering. 
Tel. 505-360-809,  www.legio-
nowska.pl 
 LEG  53178

sprzĘT iT

maTrymonialne

komunikaTy

róŻne
kupię szklarnie do rozbiórki 
mnożarki, gotówka 515924866 
 LEG 53413

Sprzedam duże drewniane rzeźby, 
kapliczki  601913597 
 LEG  53386

OGŁOSZENIA  
DROBNE
do bieżącego numeru  

przyjmujemy  

do poniedziałku  
do godziny 12:00.
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12 KULtURa / SpoRt

- Decyzja ta została podję-
ta poprzez bardzo słabe wy-
niki zespołu – uzasadnił po-
wody swojego wystąpienia. 
Do czasu znalezienia jego 
następcy kompetencje pro-
wadzenia zespołu przejmuje 
trener koordynator Andrzej 
Gronek mając do pomo-
cy w roli asystenta Kamila 

Antosika (licencja UEFA C)
We wtorek, 21.05. w tej 

sprawie zbiera się zarząd 
klubu AKS Impet.

Trener Rafał Wasiak obo-
wiązki pierwszego trenera 
pełnił od początku marca br. 
W dotychczasowych meczach 
o punkty poniósł 8 porażek 
i zanotował jedną wygraną.

Były już szkoleniowiec ze-
społu seniorów jest postacią 
bardzo zasłużoną dla AKS 
IMPET Łajski. Jest jednym 
z tzw. Ojców Reaktywacji 
Klubu w roku 2020, jednym 
z kapitanów zespołu ale 
także Skarbnikiem Zarządu 
Klubu. Wielokrotnie dawał 
przykłady przywiązania od 

klubu z Łajsk, służąc swą 
wiedzą i bezinteresowną 
pomocą.

„Drogi Rafale! IMPET 
z całego serca Ci dziękuje” 
napisał w imieniu Zarządu 
AKS IMPET Andrzej Gro-
nek - prezes klubu.

K.K.

SPORT. Piłka nożna

Rezygnacja trenera Impetu Łajski
Rafał Wasiak nie jest już pierwszym trenerem drużyny seniorów Impetu Łajski. 
Następnego dnia po domowej porażce z rezerwą Bobra, niedawny absolwent kursu 
na licencję UEFA C, zrezygnował z pełnienia tej funkcji

POWIAT. Warsztaty i spotkanie dyskusyjne

„Kultura 
w spódnicy”
„Kultura w spódnicy” to 
cykl pięciu inspirujących 
warsztatów 
we wszystkich 
gminach powiatu 
legionowskiego. 
Powarsztatowe 
prace staną się 
częścią instalacji 
artystycznej, która 
w formie wędrującej 
wystawy zawita 
do galerii pięciu ośrodków kultury. Podczas 
wernisażu otwierającego tę wędrówkę odbędzie 
się spotkanie dyskusyjne, w którym uczestniczyć 
będzie Katarzyna Pisarzewska, lokalna pisarka 
zaangażowana w problematykę kobiet w kulturze

Zapraszamy na inspirujące warsztaty, które zabiorą Cię 
w podróż przez fascynujący świat kultury tworzonej przez 
kobiety. Poznamy niezwykłe postacie, których siła, odwa-
ga, inteligencja i determinacja zarysowały kontury nasze-
go dziedzictwa kulturowego.

Przeniesiemy się w świat literatury, gdzie pióra autorek 
rozbudzały wyobraźnię i ukazywały różnorodność ko-
biecych głosów i perspektyw. Przyjrzymy się sylwetkom 
artystek, które przekraczały granice tradycji i odważnie 
wyznaczały nowe szlaki w sztuce. Poznamy także histo-
rie aktorek filmowych i teatralnych, które odniosły sukces 
mimo licznych przeciwności losu i barier społecznych.

Przyjdź i dołącz do naszej dyskusji, a następnie stwórz 
razem z nami pracę plastyczną inspirowaną niezwykłymi 
historiami i dokonaniami kobiet, które zmieniały bieg hi-
storii. Razem stworzymy przestrzeń, w której każdy głos 
ma znaczenie, a każda historia jest warta opowiedzenia. 
Twoja praca stanie się elementem wędrującej wystawy 
prezentowanej na terenie powiatu legionowskiego.

Podczas spotkania czeka na Was prezentacja na temat 
losów niezwykłych kobiet, interaktywny quiz, konkurs 
z nagrodami, a następnie wspólne tworzenie z wykorzy-
staniem różnych technik plastycznych.

Warsztaty dedykowane są dla uczestników w każ-
dym wieku: rodzin z dziećmi (13+), młodzieży, doro-
słych, seniorów. Obowiązują zapisy, dlatego dołącz do 
nas już dziś!

Warsztaty poprowadzą pomysłodawczynie projektu: 
Małgorzata Staniszewska – politolog, nauczyciel historii 
i wiedzy o społeczeństwie, pasjonatka historii życia co-
dziennego oraz narracji herstorycznych przywracających 
kobietom należną im rolę na kartach dziejów, oraz Pau-
lina Nowaczyk-Pisarska – pedagog, animator kultury, 
nauczyciel historii i plastyki, pasjonatka sztuki, zatopiona 
w świecie kreatywności, która stawia sobie za cel inspi-
rowanie innych do odkrywania swojego artystycznego 
potencjału.

K.K

9 maja br. klasy Ic i Ie 
ze Szkoły Podstawowej 
nr 8 wybrały się 
na niezapomnianą 
wycieczkę do Magicznych 
Ogrodów. Pod opieką 
swoich wychowawców 
uczniowie spędzili dzień 
pełen wrażeń, poznając 
niezwykłe zakątki tego 
miejsca i uczestnicząc 
w różnorodnych 
aktywnościach

Przygodę rozpoczęło spo-
tkanie z psotnymi Mordola-
mi oraz sympatyczną panią 
Bulwiak, która zadbała o roz-
grzewkę przed dalszymi atrak-
cjami. Uczniowie mieli okazję 
sprawdzić swoją sprawność 
fizyczną w wyścigach drużyn 
i przeciąganiu liny. Pani Bul-
wiak wprowadziła ich również 
w fascynujący świat Magicz-
nych Ogrodów, opowiadając 
niesamowite historie zwią-
zane z tym miejscem. Razem 
z nią uczniowie zajrzeli do ja-
my smoka, odwiedzili zamek 
wróżek i przeszli po magicz-
nym wodospadzie.

Po pysznym obiedzie, który 
dodał im energii, uczniowie 
wyruszyli w dalszą podróż. 
Odwiedzili mroczne teryto-
rium Araga, gdzie pod okiem 
dzielnego rycerza przeszli 
szkolenie i stoczyli bitwę na 
miecze. Nie zabrakło również 

czasu na swobodną zabawę na 
różnorodnych konstrukcjach, 
platformach, w ciemnych tune-
lach, na ogromnej zjeżdżalni 
oraz podczas spaceru po mo-
ście zawieszonym w koronach 
drzew.

Na zakończenie wycieczki 

każdy uczeń mógł wybrać sobie 
pamiątkę, która będzie przypo-
minać o tym magicznym dniu. 
Pełni wrażeń i pozytywnej 
energii, uczniowie wrócili do 
szkoły, z pewnością planując 
już kolejne odwiedziny w Ma-
gicznych Ogrodach. K.K.

LEGIONOWO.

turecka sztuka tworzenia ko-
lorowych wzorów na wodzie, 
które następnie transferuje 
się na papier. Ta technika nie 
tylko pozwala na wyraże-
nie kreatywności, ale tak-
że ma działanie relaksujące 
i terapeutyczne.

Zapisy na warsztaty są już 
otwarte, a liczba miejsc jest 
ograniczona. Chętni mogą 

zgłaszać swoje uczestnictwo 
dzwoniąc pod numer telefonu 
692-513-176. Koszt uczest-
nictwa w warsztatach wynosi 
100 zł od osoby. To idealna 
okazja, aby nauczyć się nowej 
umiejętności, rozwinąć swoje 
artystyczne zainteresowania 
i spędzić kreatywnie czas 
z najbliższymi.

Krzesisław Korycki

NIEPORĘT. BENIAMINÓW. Rodzinne warsztaty

Warsztaty malowania na wodzie
W �lii Gminnego Ośrodka Kultury w Beniaminowie 25 maja br. o godz. 11 odbędą 

się rodzinne warsztaty malowania na wodzie. Jest to wyjątkowa okazja, aby rodziny 

mogły wspólnie spędzić czas, ucząc się fascynującej techniki artystycznej, która 

łączy elementy malarstwa i alchemii

Malowanie na wodzie, znane także jako ebru, to tradycyjna 

W hali dworca PKP 
w Legionowie, 
w niedzielę 26 maja br., 
w godz. 11 – 17 odbędzie 
się druga edycja 
kiermaszu rękodzieła 
ludowego pod hasłem 
„Na skrzyżowaniu 
kulturowych szlaków”

W ramach wydarzenia, 
o godz. 12.00 rozpoczną się 
warsztaty tworzenia ludowych 
pająków krystalicznych, które 
poprowadzą Małgorzata i To-
masz Krajewscy z Studio Pa-
jąków, członkowie Stowarzy-
szenia Twórców Ludowych. 
Warsztaty te, skierowane są 
do osób powyżej 14. roku ży-
cia, trwają około 3-4 godzin 

i są bezpłatne, choć wymagają 
wcześniejszego zapisu przez 
formularz internetowy.

O godz. 14.00 nastąpi wy-
stęp Zespołu Tańca Ludowego 
Promyki, który prezentować 
będzie tańce z różnych zakąt-
ków świata. Ponadto, organi-
zatorzy przedstawią podsu-
mowanie akcji charytatywnej 
Niezapominajka dla Ukrainy.

Kiermasz zaoferuje również 
bogatą ofertę stoisk z orygi-
nalnymi, ręcznie wykonany-
mi przedmiotami: od naczyń, 
przez biżuterię, po obrazy 
i meble. To doskonała okazja, 
aby znaleźć unikatowe upo-
minki na Dzień Matki lub po 
prostu podziwiać i nabyć dzie-
ła ludowej sztuki.

Krzesisław Korycki

LEGIONOWO. Kiermasz na dworcu

Rękodzieło na skrzyżowaniu kulturowych szlaków

Magiczna Przygoda uczniów  
SP nr 8 w Magicznych Ogrodach
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14 DObRA sTRONA jAbłONNy

26.05.24r. w Pałacu 

Jabłonnie odbędzie 

się wyjątkowy koncert 

laureatów konkursów 

muzycznych pod 

nazwą „Estrada 

Młodych”. To 

wydarzenie to część 

cyklu „Pałacowe 

Spotkania z Muzyką”, 

które łączy 

pasjonatów muzyki 

i wybitnych młodych 

wykonawców.

Koncert rozpocznie się o godz. 1 po 
poł., a wstęp dla wszystkich zainte-
resowanych jest wolny. Wykonawcy, 
którzy wystąpią, to m.in.:

Szymon Mazurek – klarnet,
Alex – Phan Viet Anh – akordeon,
Hanah Rzymska – skrzypce,
Nela Rogaczewicz – wiolonczela,
Piotr Konieczny – fortepian,
Wojciech Niemotko – gitara,
Barbara Sikora – waltornia,
Michał Moiraolitas – altówka,
Emilia Linka – skrzypce,
Marcelina Ruckińska – skrzypce,
Aniela Kachniarz – flet,
Witold Pojawa – harfa.
Dodatkowo, tego samego dnia 

o godz. 3 po poł. odbędzie się wernisaż 
wystawy Mariusza Woszczyńskiego 
pt. „Podróż” – celebrujący 30 lat jego 
twórczości. Wystawa również będzie 
dostępna bezpłatnie dla wszystkich 
gości.

Zapraszamy do Pałacu Jabłonna, 
aby doświadczyć wyjątkowej atmos-
fery muzyki klasycznej i sztuki. To 
doskonała okazja, aby wsłuchać się 

w harmonię dźwięków i odkryć mło-
de talenty muzyczne, jak również po-
dziwiać dzieła sztuki, które odzwier-
ciedlają trzy dekady kreatywności 
artysty.

Dodatkowe informacje:
Adres: Pałac Jabłonna,
Strona internetowa: 
www.palacjablonna.pl
Więcej informacji dostępne na stro-

nie internetowej i na profilu Facebook. 
Serdecznie zapraszamy wszystkich 
mieszkańców oraz gości do uczestnic-
twa w tych kulturalnych wydarzeniach, 
które są otwarte dla publiczności.

Dżepetto

JABŁONNA. Nadchodzą wielkie zmiany?

Podzielą Jabłonnę 
na 3 sołectwa?
Raz na parę lat wraca pomysł podziału Jabłonny na 
odrębne sołectwa. Od niedawna krąży informacja, 
że miejscowość miałaby zostać podzielona na trzy 
sołectwa. Każde z nich miałoby własnych sołtysów, 
radę sołecką i budżet sołecki.

Temat ten omawiany jest przez gminnych radnych. Zda-
niem osób popierających ten pomysł, wydzielenie nowych 
sołectw ze wsi Jabłonna ułatwić rozwiązywanie proble-
mów mieszkańców oraz przyczynić się do rozwoju wsi 
i gminy, ponieważ osoby tam mieszkające miałby większy 
wpływ na swoje otoczenie. Podobnie jak w pozostałych 
sołectwach te wydzielone w Jabłonnie miałyby swojego 
Sołtysa i Radę Sołecką składającą się z 5 – 7 członków. 
Wszystkie decyzje podejmowane byłyby na zebraniach 
wiejskich, odbywających się nie rzadziej niż raz w roku. 
Jedno z nowych sołectw mogłoby zostać utworzone na 
obecnym terenie za obwodnicą Jabłonny i jego granice 
wyznaczałoby Legionowo, Gmina Nieporęt i Warszawa. 
Kolejne składałoby się z terenów od starej Jabłonny na 
granicy z ulicą Zegrzyńską i kończyłoby się na granicy 
z wsiami zachodnimi, Chotomowem i Legionowem. Trze-
cie powstałoby ze starej części Jabłonny od granicy z War-
szawą do ulicy Zegrzyńskiej i obwodnicy. O sprawie bę-
dziemy informować na bieżąco.

Paulina Nowicka

Dzień Mamy i Dziecka 
w Chotomowie
 
26.05.24r. mieszkańcy Chotomowa oraz okoliczne 
społeczności będą mieli okazję świętować Dzień 
Mamy i Dziecka, które odbędzie się na łące przy 
kościele para�alnym w Chotomowie. Wydarzenie 
rozpocznie się o godz. 1 po poł. i potrwa do godz. 
5.30 po poł., oferując bogaty program dla całej 
rodziny.

W programie przewidziano:
Bajkową podróż przez świat z agencją teatralną 

„VENA”,
Występ orkiestry oraz uczestników sekcji artystycznych 

Gminnego Centrum Kultury,
Pokazy karate, szermierki oraz parkour,
Aktywność Ochotniczej Straży Pożarnej,
Warsztaty z kaligrafii,
Stoiska lokalnych sołectw: Chotomów, Chotomów Pół-

nocny, Dąbrowa Chotomowska,
Stoisko Gminnej Biblioteki Publicznej,
Kącik dla mam,
Obecność 54. Batalionu lekkiej piechoty 5 Mazowiec-

kiej Brygady Obrony Terytorialnej,
Plac zabaw dla dzieci,
Poczęstunek dla uczestników.
To wyjątkowe wydarzenie zapewni zarówno dzieciom, 

jak i ich rodzicom niezapomniane wrażenia oraz możli-
wość wspólnego spędzenia czasu w atmosferze radości 
i twórczości. Serdecznie zapraszamy wszystkich do udzia-
łu w tym rodzinnych święcie, które co roku przyciąga co-
raz większe tłumy.

Krzesisław Korycki

Estrada Młodych – koncert laureatów

eprasa.pl 5c94e74c13
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W powiecie legionowskim, 
7-VI-24r., odbędzie się 
jedna z najbardziej 
oczekiwanych 
imprez sportowych – 
Legionowska Dycha. 
Jest to największy bieg 
uliczny w regionie, który 
przyciąga zarówno 
lokalnych biegaczy, jak 
i sportowców z całej Polski

Legionowska Dycha to bieg 
na dystansie 10 kilometrów, 
którego trasa przebiega przez 
malownicze uliczki Legiono-
wa. Uczestnicy mają okazję 
nie tylko sprawdzić swoje 
możliwości biegowe, ale tak-
że poznać uroki miasta. Trasa 
biegu posiada atest Polskiego 
Związku Lekkiej Atletyki, co 
gwarantuje jej odpowiednie 
przygotowanie i bezpieczeń-
stwo uczestników.

Bieg rozpocznie się i zakoń-
czy w centrum Legionowa, 
gdzie zostaną zorganizowane 
dodatkowe atrakcje dla uczest-
ników i kibiców. Na starcie 
i mecie znajdą się stoiska z na-
pojami i przekąskami, a także 

punkty informacyjne. Organi-
zatorzy przewidzieli również 
nagrody dla najlepszych bie-
gaczy w różnych kategoriach 
wiekowych.

Aby wziąć udział w Le-
gionowskiej Dysze, należy 
wcześniej zarejestrować się na 
oficjalnej stronie wydarzenia. 
Formularz rejestracyjny jest 
dostępny online, a organizato-
rzy zachęcają do wcześniejsze-
go zapisu, aby uniknąć kolejek 
w dniu biegu. Uczestnicy mo-
gą liczyć na profesjonalne za-
bezpieczenie medyczne oraz 
punkty odżywcze rozmiesz-
czone wzdłuż trasy.

Legionowska Dycha to nie 
tylko okazja do rywalizacji 
sportowej, ale przede wszyst-
kim promocja zdrowego stylu 
życia. Organizatorzy pod-
kreślają, że bieg ma na celu 
zachęcenie mieszkańców do 
regularnej aktywności fi-
zycznej i dbania o kondycję. 
Wydarzenie jest otwarte dla 
wszystkich, niezależnie od 
poziomu zaawansowania bie-
gowego, co czyni je idealnym 
dla rodzin, amatorów oraz 
profesjonalistów.

Poprzednie edycje Legio-
nowskiej Dychy cieszyły 
się ogromnym zaintereso-
waniem i zgromadziły setki 
uczestników. Wydarzenie 
stało się ważnym punktem 
w kalendarzu sportowym po-
wiatu legionowskiego, a jego 

popularność rośnie z roku na 
rok. W poprzednich latach 
w biegu brali udział zarów-
no doświadczeni biegacze, 
jak i osoby dopiero zaczy-
nające swoją przygodę z tym 
sportem.

Krzesisław Korycki

Legionowska Dycha: Największy bieg 
uliczny w powiecie legionowskim

W nadchodzących 
tygodniach miłośnicy 
piłki ręcznej będą 
mieli okazję śledzić 
emocjonujące mecze 
Orlen Superligi, w których 
KPR Legionowo zmierzy 
się z różnymi drużynami, 
w tym z KS Azoty Puławy. 
Te spotkania zapowiadają 
się niezwykle interesująco 
i będą doskonałą okazją 
do zobaczenia w akcji 
jednych z najlepszych 
drużyn piłki ręcznej 
w Polsce

Jednym z najbardziej ocze-
kiwanych spotkań jest mecz 
KPR Legionowo z KS Azoty 
Puławy. KS Azoty Puławy to 
drużyna z wieloletnią tradycją 
i sukcesami na arenie krajo-
wej. Ich rywalizacja z KPR 
Legionowo zawsze przynosi 
wiele emocji i zaciętej walki 
na parkiecie. W poprzednich 
spotkaniach między tymi 
drużynami można było zaob-
serwować zarówno świetne 
zagrania ofensywne, jak i so-
lidną obronę.

Mecze Orlen Superligi, 
w tym spotkanie KPR Legio-
nowo z KS Azoty Puławy, 

będą rozgrywane w hali Are-
na Legionowo, która jest jed-
nym z najnowocześniejszych 

obiektów sportowych w re-
gionie. Hala ta może pomie-
ścić niemal 2000 kibiców, co 

zapewnia doskonałą atmosferę 
podczas meczów.

Spotkania KPR Legiono-
wo w ramach Orlen Superligi 
są ważnym wydarzeniem dla 
lokalnej społeczności. Mecze 
te przyciągają nie tylko miesz-
kańców Legionowa, ale także 
kibiców z okolicznych miej-
scowości. Dzięki takim wyda-
rzeniom sportowym promo-
wana jest aktywność fizyczna 
oraz integracja społeczna.

Eksperci piłki ręcznej prze-
widują, że nadchodzące mecze 
będą bardzo wyrównane. KPR 
Legionowo, zdeterminowane 
by pokazać się z jak najlepszej 
strony, z pewnością postawi 
twarde warunki swoim rywa-
lom. Z kolei KS Azoty Puławy, 
znane ze swojego doświadcze-
nia i skutecznych strategii, 
będą starały się wykorzystać 
swoje atuty, by zdobyć kolejne 
punkty w lidze.

Krzesisław Korycki

Orlen Superliga: Emocjonujące 
mecze piłki ręcznej KPR Legionowo
 

Amatorski Turniej 
Tenisa Stołowego: 
Otwarty dla 
wszystkich chętnych
W najbliższą sobotę, 25-V-24r., w Zegrzu 
Południowym odbędzie się Amatorski Turniej Tenisa 
Stołowego. To wydarzenie sportowe jest otwarte 
dla wszystkich chętnych, niezależnie od wieku czy 
poziomu umiejętności. Organizatorzy zapraszają 
zarówno doświadczonych graczy, jak i tych, którzy 
dopiero zaczynają swoją przygodę z tenisem 
stołowym

Amatorski Turniej Tenisa Stołowego to doskonała okazja 
do sprawdzenia swoich umiejętności w rywalizacji z innymi 
entuzjastami tego sportu. Turniej ma na celu nie tylko pro-
mocję aktywności �zycznej, ale także integrację lokalnej 
społeczności oraz propagowanie zdrowego trybu życia.

Turniej odbędzie się w hali sportowej w Zegrzu Południo-
wym, która jest odpowiednio przystosowana do tego typu 
rozgrywek. Organizatorzy zadbali o profesjonalne stoły do 
tenisa oraz niezbędny sprzęt, aby zapewnić uczestnikom 
jak najlepsze warunki do gry.

Zawody będą rozgrywane w systemie pucharowym, co 
oznacza, że każdy uczestnik będzie miał szansę zmierzyć 
się z kilkoma przeciwnikami. Dla najlepszych graczy prze-
widziane są atrakcyjne nagrody rzeczowe, a dla zwycięzców 
puchary oraz dyplomy. Każdy uczestnik otrzyma także pa-
miątkowy medal za udział w turnieju.

Aby wziąć udział w turnieju, należy zarejestrować się 
poprzez formularz dostępny na stronie internetowej or-
ganizatora lub zgłosić się bezpośrednio przed rozpoczę-
ciem zawodów. Zapisy są otwarte do dnia turnieju, jednak 
organizatorzy zachęcają do wcześniejszej rejestracji, aby 
usprawnić proces organizacyjny

Krzesisław Korycki

18 V w Mysiadle odbyły się 
Mistrzostwa Mazowsza w 
Minisiatkówce Dziewcząt 
w kategorii czwórek. 
Reprezentantki gminy 
Nieporęt zaprezentowały 
się znakomicie, 
wygrywając wszystkie 
7 spotkań i zdobywając 
tytuł Mistrzów Mazowsza!

Zuzanna Kozłowska, Han-
na Czech, Zo�a Anisiewicz, 
Nikola Stawowska, Zo�a 
Chacińska i Zuzanna Sko-
czek, pod wodzą trenera 
Dariusza Pieśniaka, udo-
wodniły swoją domina-
cję na boisku, pokonując 
wszystkie rywalki.

Ten imponujący sukces za-
pewnił młodym siatkarkom 
awans do XXX edycji Ogól-
nopolskich Mistrzostw w Mi-

nisiatkówce, które odbędą 
się w dniach 28-30 czerwca 
w Katowicach. Będzie to dla 

nich doskonała okazja, aby 
zaprezentować swoje umie-
jętności na arenie ogólno-

polskiej i zmierzyć się z naj-
lepszymi drużynami z całej 
Polski.                                   K.K.

Sukcesy zawodników 
LUKS Serock
17-V-24r. w sobotę zawodnicy LUKS Serock brali 
udział w II Nakielskim Mityngu Lekkoatletycznym, 
który odbył się w Nakle nad Notecią. Trzeba 
wspomnieć, że obiekt w Nakle prezentuje się 
bardzo ładnie i chyba to zmotywowało naszych 
zawodników do szybkiego biegania, a jednego 
z nich nawet do pobicia swojego rekordu

Rekordowy bieg Filipa BartczakaFilip Bartczak w swoim 
biegu na 600 metrów pobił swój rekord życiowy aż o 6 se-
kund, uzyskując czas 1:44.45. To wyjątkowe osiągnięcie jest 
dowodem na ciężką pracę i determinację, jakie Filip wkłada 
w swoje treningi.

Wyniki poszczególnych konkurencji
Oprócz sukcesu Filipa, inni zawodnicy LUKS Serock rów-

nież pokazali się z bardzo dobrej strony. Poniżej przedsta-
wiamy poszczególne wyniki z danych konkurencji:

100m K
Julita Russ uzyskała czas 13.73s, pokazując swój talent 

i szybkie tempo na krótkim dystansie.
300m K U16
Julia Matuska zakończyła swój bieg z wynikiem 48.30s,  

co jest świetnym rezultatem w tej kategorii wiekowej.
600m M U16
Filip Bartczak, jak już wspomniano, pobił swój rekord ży-

ciowy, uzyskując czas 1:44.45.                                                 K.K.

Siatkarki z Nieporętu Mistrzyami Mazowsza
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Konstrukcje betonowe, me-
talowe i drewniane stworzyły 
wyzwanie, które przyciągnęło 
najlepszych żołnierzy-zawod-
ników z brygad WOT z całej 
Polski. Łącznie 72 uczestni-
ków stanęło do rywalizacji, by 
walczyć o miano mistrza OSF, 
co jest jednym z wyznaczni-
ków sprawności fizycznej. 

W kategorii indywidual-
nej kobiet triumfowała kpr. 
Aleksandra z 3 PBOT, która 
tor przeszła w czasie 1:20,6. 
Wśród mężczyzn najlepszy 
okazał się szer. Mateusz z 4 

Warmińsko-Mazurskiej BOT, 
pokonując tor w imponującym 
czasie 54,5 sekundy.

Równie zacięta rywalizacja 
miała miejsce w kategoriach 
drużynowych, gdzie 4 War-
mińsko-Mazurska BOT domi-
nowała zarówno w kategorii 
drużynowej, jak i zespołowej, 
osiągając czas 1:27,15 i zdo-
bywając 266 punktów. W ka-
tegorii zespołowej, drugie 
miejsce zajęła 3 Podkarpacka 
Brygada OT z wynikiem 233 
punkty, a trzecie miejsce przy-
padło 7 Pomorskiej Brygadzie 

OT, która zgromadziła 198 
punktów.

Wydarzenie to nie tylko 
przyciągnęło uwagę ze wzglę-
du na rywalizację, ale również 
ze względu na wysokie ryzyko 
kontuzji, co dodatkowo pod-
nosiło stawkę. Mistrzostwa 
te udowodniły, że sprawność 
fizyczna jest kluczowym ele-
mentem służby w Wojskach 
Obrony Terytorialnej, a także 
stanowiły okazję do promocji 
zdrowego ducha rywalizacji 
i koleżeństwa wśród żołnierzy.

Krzesisław Korycki

Mistrzostwa WOT 
w pokonywaniu OSF
Na terenie Centrum Szkolenia Łączności i Informatyki w Zegrzu 

miniony weekend stał pod znakiem emocjonujących zmagań. Po 

raz pierwszy odbyły się Mistrzostwa Wojsk Obrony Terytorialnej w 

pokonywaniu Ośrodka Sprawności Fizycznej (OSF), który stanowi 

200-metrowy tor przeszkód złożony z tuneli, poręczy, płotów, 

spadni, pochylni, równoważni, fasad i rowów

Mecz nie rozpoczął się jed-
nak obiecująco dla gości. Już 
w 7. minucie zespół Promnik 
Łaskarzew objął prowadzenie 
dzięki świetnie wykonanemu 
rzutowi wolnemu przez Faye. 
Początkowe minuty obfitowa-
ły w przewagę gospodarzy, co 
zwiastowało trudne spotkanie 
dla Legionovii.

Jednak z biegiem czasu Le-
gionovia II zaczęła przejmo-
wać kontrolę na boisku. Pomi-
mo słabej pierwszej połowy, 
w drugiej części meczu dru-
żyna znacznie poprawiła swo-
ją grę. W doliczonym czasie 
gry pierwszej połowy Patryk 
Rycaj wyrównał stan meczu, 
strzelając z rzutu wolnego. 
Asystę przy bramce zaliczył 

Krzysztof Ziąbski, faulowa-
ny wcześniej przez obrońców 
Promnika.

Po przerwie, w 68. minucie, 
ponownie Rycaj wpisał się 
na listę strzelców, tym razem 
kończąc składną akcję, którą 
rozpoczął debiutant Oskar Go-
lon. Precyzyjna asysta młode-
go zawodnika była kluczowa 
dla osiągnięcia zwycięskiego 
wyniku.

W meczu zadebiutowali 
także Maciej Marcinkowski 
i Oskar Golon w barwach re-
zerw Legionovii, którzy po-
kazali, że są gotowi do walki 
o miejsce w pierwszym ze-
spole. Obecność tych zawod-
ników dodatkowo wzmocniła 
drużynę.

Ostateczny wynik meczu 
to 2:1 dla Legionovii II Le-
gionowo, co umacnia ich 
pozycję przed nadchodzą-
cymi wyzwaniami. Kolejne 
spotkanie, które odbędzie się 
19 maja, będzie domowym 
pojedynkiem przeciwko dru-
żynie KS Halinów. Drużyna 
zapowiada, że to spotkanie 
również będzie pełne emocji 
i dobrej piłki.

Drużyna i kibice z niecier-
pliwością oczekują kolejnych 
spotkań, mając nadzieję na 
utrzymanie dobrej formy 
i zdobycie kolejnych punktów 
w rozgrywkach.

FOTO: Legionovia
Krzesisław Korycki

Legionovia II Legionowo 
zwycięża na trudnym terenie!
W emocjonującym spotkaniu, które odbyło się w miniony weekend, 
drużyna Legionovii II Legionowo odniosła cenne zwycięstwo na 
wyjeździe przeciwko zespołowi Promnik Łaskarzew. Mimo wielu 
przeciwności i grania w osłabionym składzie, zespół pokazał 
charakter i determinację, zwyciężając ostatecznie 2:1

11-V-24r. na basenie 
w Jabłonnie odbyły się 
II Wewnętrzne Zawody 
Pływackie. W zmagań 
uczestniczyło blisko  
40 zawodników, którzy  
na co dzień doskonalą swe 
umiejętności w szkółkach 
Ośrodka Sportu i Rekreacji 
w Jabłonnie

Zawody obfitowały w emo-
cje, co było widoczne choćby 
w momencie, gdy niektó-
rzy zawodnicy zapominali 
o konieczności dotknięcia 

ścianki basenu ręką, co jest 
niezbędne do zatrzymania 
czasomierza. 

Różnorodność technik 
startowych również znaczą-
co wpływała na wyniki koń-
cowe. Wszyscy uczestnicy 
zostali nagrodzeni drobnymi 
upominkami i dyplomami, 
a najlepsi otrzymali okazałe 
medale. Poniżej przedstawiam 
wyniki poszczególnych kate-
gorii wiekowych:

Najmłodsi (2 długości): Fi-
lip Gadomski – 0,56; Michał 

Sobczyk – 0,59; Kamil Ga-
domski – 1,03

Podstawy (2 długości): 
Mateusz Stanuchowicz – 0,47; 
Zosia Marzęta – 0,51; Maja 
Kowalska – 1,00

Średnio-zaawansowani (4 
długości): Milena Danielew-
ska – 1,24; Kacper Zaręba – 
1,27; Paweł Kubach – 1,30

Zaawansowani (6 długo-
ści): Igor Kotlenga – 1,44; 
Zuzia Nowak – 2,04 i Zosia 
Bartold – 2,05

K. Korycki

Płynęli po medale

11-V-24r. drużyna 
AKS Impet z Łajsk 
zmierzyła się na 
wyjeździe z zespołem 
Dąb II w Wieliszewie. 
Mecz, który odbył się 
w kontekście ligowych 
zmagań, zakończył 
się wynikiem 4-0 na 
niekorzyść AKS Impet, 
co dla obserwatorów 
było dość zaskakującym 
rozwojem wypadków

Trener Rafał Wasiak po-
dzielił się swoimi odczuciami 
i refleksjami na temat tego 
spotkania, które okazało się 
wyjątkowo trudne dla jego 
zespołu.

Rozpoczęcie meczu nie by-
ło obiecujące dla Impetu. Dru-
żyna od pierwszego gwizdka 
sędziego wydawała się nie 
być w stanie przejąć inicja-
tywy, co przeciwnicy szybko 
wykorzystali, strzelając dwie 
bramki już w 13. i 18. minu-
cie. Błędy w ustawieniu i zbyt 
pochopne rozgrywanie piłki 
sprawiły, że pierwsza połowa 
zakończyła się wynikiem 3-0 
dla gospodarzy. Trener Wa-
siak wspomniał o emocjach 
boiskowych, które miały 
wpływ na niezrealizowanie 
założeń taktycznych.

W przerwie trener starał 
się skorygować błędy i mo-
tywować zawodników do 
gry w drugiej połowie, która 
mimo wszystko była równie 
trudna. Mimo kilku szans, 
AKS Impet nie zdołał zdobyć 
bramki, a sytuację pogorszyła 
czerwona kartka dla Łukasza 
Frelika w 61. minucie, co jesz-
cze bardziej osłabiło zespół.

Trener Wasiak wyraził 
szacunek do przeciwników, 

gratulując im dobrze roze-
granego meczu i życząc po-
wodzenia w dalszej części 
rozgrywek. Jednocześnie 
podkreślił, że dla jego zespołu 
jest to ważna lekcja i impuls 
do dalszej ciężkiej pracy na 
treningach.

Spotkanie to było również 
jubileuszem setnego meczu 
ligowego AKS Impet po reak-
tywacji klubu, co dodatkowo 
nadawało mu wyjątkowego 
charakteru. Niestety, oprócz 
wysokiej porażki, Impet musi 
zmierzyć się z konsekwencja-
mi kontuzji i kartek, które wy-
kluczą niektórych zawodników 
z nadchodzących spotkań.

Trener Wasiak i jego ze-
spół nie załamują się po tej 
porażce i planują intensywne 
przygotowania do kolejnego 
spotkania, mając nadzieję na 
zdobycie kolejnych punktów 
w lidze i udowodnienie swojej 
wartości zarówno sobie, jak 
i swoim kibicom.

Foto: Damian Wlazło
Krzesisław Korycki

Refleksje po meczu AKS 
Impet w Wieliszewie

Rafał Wasiak
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